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. EZPRIIH'IE . .. 
W Radzie Bezpieczeństwa 

r L"AKE Sl!.CCES, 2.S·, Przemawiając na p.osiedzeniu Ra- ' kojowego uregulowania zagalbrlenia 
JłY, Be~p_ieczeństwa delegat Związku Radzieckiego Malik Korei.. . . ' • . " • . ' . PrzeClwko temu porządmwi dzl.en łStwlerdzlł, ze stanoWisko wl.ększości Rady, która poparła nemu wystąpił pnedstawiciel USA ~elegata kliki kuomintangowskiej, bezprawnie zasiadają- Austin, który domagał sIę, by Rada '.. R d' B . , -. . Bezpieczeństwa w pierwszym rzę-.,.ego w· a Złe ezpleczenstwa ONZ, Jest pozbaWIOne mo- d' t ł l' 

• 

. ' . zje rozpa rzy a rezo uCJę -amery-.J:Y prawnej: pozostaje ono bowiem ~ jaskrawej sp.rzecz- kańską, skierowaną pJ;zeciwko K'). 
, l10ści z literą i duchem karty ON~ I reańskiej Republice Ludowo-Demo- ~ L - t tł: t , - l' \ ." kra tycznej. Austina poparli delegaci'." • § •• ~ q • n a . _'.. . 

Wielkiej Brytanii. Francji i niektó- --:. . Następnie . Ra~a . 'Bezpieczeństwa stwa ustalił porządek dzienny, prze rzy inni członkowie Rady Bezpie- na str. '2 " t>rzystąpiła do omówienia l pktu 0- widujący rozpatrzenie sprawy uzna czeństwa. ,...j' - - -brad, e. mianowicie zatwierdzenia nia reprezentanta Chińskiej Rep,ubli Obrady. trwajllo 1" ~e---__ -.. -... ~ .. ~. _______ -" .. ----~-.--,---.---~-------"'!'""--it porządku dziennego.· Jak wiadomo ki Ludowej za przedstawiciela ' Chin prze'lV0q,ruczącY,. Rady - Bezpieczeń~ w ONZ, a następnie problemu po-

Mistrzyni. świata Rakoczy W Hali Wimy" - ..... 't '1;;-' _ -

'Występ gimnastyczek powra.eaJ~-· ~ych z mistrzostw świata w Bazy- ! 
lei. z rekordzistką H. Rakoozy na 
~ele, cieszył się w Łodzi dużym za
Interesowaniem, 

Na pierw.s«ym zdjęciu trudne ćwl
f:_f!ttla na równoważni. poniżej H. ( 
.R\lIkoczy na drążku, a. obok St. Ba
,an składa jej gratulacje. 

Dwaj entuzjaści sportu z zapartym. 
~!Ie?" przyglądają się ćwicz~niom. 

lJ dołu preZYdium i grupa zawod
ałezek w hali na Widzewie w czasie 
~łuchania Międzynarodówki_ 

~.~.,.,..., ł '1'"'" ~ 
,. (Dziś na stronie 3 zamieszczamy 
,-ozmowę z mistnynll\ świata H, Ra
~~:IlY). ,.'-

Po haniebnym komp:rD.misie 
rzeclJ stronnictw 'w Be'q;ił 
':, BRUKSELA, !.8. W BelgU trwa wzburzenie wywołane naj- kompromlll. projekt układu , stronnIetw. opracowany przez Spaaka, a zgoc1z11 11~ pierw powrotem Leopolda nI, a na5tępme znanym układem .. kom- dopiero wobec zapowiedzi .. Marszu na promi!iowym" katolików, libera łów i socjalistów, który zignorował Brukselę" I widZąc nagły wzrost nażądania najszerszych mas ludo wych. strojów rewolucyjnych w krajU. Leo
strajk robotników Walonii i Flan Inel. "Nie osiągnęliśmy naszego celu drii trwa w dalszym ciągu. Do pra- .- oświadczył Dispy, Król nie podcy przy,stąpili jedynie pracown!cy pisał aktu abdykacyjnego. Mydlą kolei, elC'~trO\"Ti i !(a:r·:>wni 'R7- u- n~m OC1-Y przyrzeczeniami. Rząd rzędnicy pańsL\vowi i ]comunalni. splamiony krwią robotniczą pozo-

pold III ma zamiar wyjechać z BelgU dopiero po uchwaleniu przez parlament ustawy O przekazaniu uprawnień królewskich następcy ironu Baldwinowl. Osicdli się on prawdopodobnie w jednej ze swych posiadłości na pOludl'IU Francji. Dziennik socjalistyczny .. Le Peuple" 2.ap~wnlll Usłużnie, że po podpisaniu aktu abdykacyjne/lo jesieni l!, przyszłego roku Leopold będzie m6gł 
wrócić dO kraju 1 że "nie ma mowy o skazaniu go na :wygnanie", 

We wtorek po poludniu glównymi staje u władzy dzięki mi~c~ąc;mu bulwarami Brukseli przeciągnęly poparciu prawi~?wy.ch SOCJa!lstow·'. tłumy manifestantów, wznosząc 0- Mowca podkr~shł, ze jedYnie bez·· krzyki przeciwko haniebnemu kom- ~ośredni8: akcJa mas ludowy~h mo- ~ _______ ----__ -""'! promisowi. ze przyrueść całkowite ZWYCięstwO. -' I Tłum przyjął W)wacyjnie przemó- ~*~ l" . . M t . wienie Raymonda Dispy, członka Leopold m przez c1łutszY ezas oClą- przemowlema a wina KC Belgijskiej Partii Komunistycz- Jat sili z wyrażenIem zgody nawet na 

~onad 138 mil. zł loszczędności' 
Czyn Lipcowy łódzkiej klasy robotniczej 

Czyn lipcowy łódzkiej kłasy ro
botniczej, zmobilizował załogi wszy-

1
stkich fabryk i przedsiębiorstw, stli. 
nowiąc wielki wkład w dzieło rea
,Jizacji Planu 6-letniego. 

Jak wykazują dokładne podsumo
wania, dokonane w poszczególnych 
branżach przemysłowych, dzięki re
alizacji zobowiąza6 lipCOWYCh ro
botnicy łódzcy przysporzyli państwu 
ponad 738 mil. zł oszczędności. 

I tak przemysł bawełniany ponad 
194 mil. zł, przemysł wełniany 
67 mil. zł, przemysł papierniczy -

69 milI. zł, a przemysł dziewiarski -
42 mil. złotych. 
Kwotę 185 mil. zł oszczędności 

przemysł odzieżowy, przemysł jed
wabniczo _ galant.eryjny oraz art y
lmłów i tkanin technicznych - 26 
mil. zł. 

Oszczędności łódzklCi! instytucji 
handlowych wyniosły ponad 88 mil. 
zł. Ponadto dzięki przyśpiesrunill 
obiegu środków obrotowYch, placów 
ki handlowe wyzwoliły dla innych 
ważnych celów gospodarki nalodo
wcj SJ1lllę 707,5 mil. zł, 

Plenum Rady Naczelnej ZMP 
• '. zokoriczqlo obradq 

Po zakończeniu obrad Rady Naczelnej I 
Odbyło się posledzen1e Zarz. Gl ZMP na którym powzięta została uchwała następuj ącej treści: 

WARSZAWA, 2.8. 2 bm. W 3 i ostat
nim dniu obrad Rady Naczelnej ZMP 
zakOllczona została dyskusja nad refe-: 
ratami przewodniczącego Zarządu Gł. 
ZMP - Matwina i kier, Wydz, Mło
dzieży Robotniczej Z. Gł. Ociepki. 

w zalcoilczeniu obrad Rada Naczelna 
dolwoptowała do swego składu 5 nowych 
członków: M. Marzec, St. Nowocień, J. 
Ładosz, N. Michta. T. Wieczorek. Rów
nocześnie Rada Nacz. postanowIla po
większyć llość członków Zarz. GłÓ\vnego do 35 i uzupełnić jego skład następujący mi czlonkaml Rady Nacz.: W. Ociepka, M. Marzec, st. Nowocień, N. MIchta, J. 
Felil,siak I J. Ladosz. 

pOnJq§'nq 
przebieg ofensywy 
na wszystkich frontach 

..W związku z powolaniem przez KC PZPR I NKW ZSL 4 członk.,ów Zarz. Gl. 
J. ~oraws1j=icgo, Z. Wróblewskiego, Z. Wroblewsk,ego, S. Jaroszka - do lnne1 pracy oraz delegowania do prac Sł'MD 
Wl. G~ra\Vsklcgo - Zarząd Główny~ postana\'1l3 powołać do sekretariatu Zarządu GłÓwnego: M. Marca, W. Qclepkę, St. Nowociellia oraz na członka Prezydium Zarz:)du Głównego J. Feliksiaka". 

Z nlistrzostw tenisowych , 
Ił' ęqrzq górą 

SOPOT. 2.8. W środę . llakończyły 
~ię w Sopocie międzynarodowe mi
strzostwa, tenisowe Polski. 

W finałowym spotkaniu w grze 
pojcdyńczej kobiet Koermoeczi Wę I 
gry pokonała Jędrzejowską 6:2, 6:1. 

PEKIN, 2. 8. - Komunikaty na· 
czelnego dowództwa koreallsldej 
armii ludowej ogłoszone w śr0dę "a l~O i w środę wieczorem stwierdzają , W grze podwójnej juniorów para że na wszystkich odcinkach frontu Janesco Węgry i Juhas Rumunia powojska ludowe kontynuują ofensy. konała Polaków Licisa i Kulawika wę i posuwają się naprzód. Amery- 5:7, 6:2, 6:3. 

przew. ZG ZMP 
na Plenum RN ZMP 

;PODWOIC LICZBĘ AKTYWU 
Nasze potrzeby kadrowe I~ ol

brzymie. J\Iuszą zostać opracowa
ne w kaMej organizacji długofa
lowe plany kadrowe. 

Trzeba z niesłychaną, jak na na 
szą dotychczasową praktykę, 'mla 
łośclą przyciągać . dziesiątki mlo
dych robotników, chłop6w pracu
jących 1 najlepszych chłopców l 
dziewczęta spośrÓd lntellgencjl do 
pracy nieetatowej przy każdym 
zarządzie l odwdnle stawiać 
przed nimi zadania co do ich pra 
cy dla organizacji 1 nauki w toku 
tej pracy. ~ -_., . -

~ 
.ati ZWIĘKSZTC KONTAKT 
~ Z M~SAMI MŁODZIEZY 
. Kddy zarząd ZMP powinIen · co 
'dziennie tkwić po same uszy w 
nalszerszych masach mlodzidy. 
Są tacy . dziwnego- pokroJu ' akty
wiści, którzy mówią, te z powodu 
wielkiej ilości instrukcji, okólni
ków, . uchwał Itp. brak Im na to 
czasu. Swladczy to o głębokim nie 
porozumieniu. 

Naszym zarządom powinna być 
znana kaźda poważniejsza bolącz
ka dosJnvlerająca młodzieźy. Nie 
ulega bowiem wątpliwości, 'że wie 
le spośród Ist~liejących bolączek 
dałoby się usunąć, gdybyśmy Je 
dobrze zbadali I moblllzowaJl bę 
dące w rozporządzeniu sBy na Ich 
usunięcie. 

n KRAJOWY ZJAZD Zl\IP 
w związku' z palącą p~trzebą do 

konania głęboldego. ' przelomu w 
całej pracy ZwIązku należy uznać 
za konieczne zwołanie W niedłu
giro czasIe II ZjaZdU Krajowego 
ZMP, Proponujemy zwolać go pod 
I'onlec br. Zjazd 1 kampania przed 
zjaZdowa winny przechodzić pod 
znakiem ofensywy na calym tron 
de Ideologicznej I organizacyjnej 
pracy zwlązltU. Cala postępowa 
młodzież , naszego kraju winna u
znać . sl?r:twy zjazdu za swoje \'0'13 
sne sprawy. 

kańskie siły lotnicze i morskie bom- W grze mieszanej tytuł mistrzob~rdują. zaciekle miasta ,i wsie. n~ wsk i zdobyła para węgierska Koer polJ;loC l połudme od 38 l'oWI;lolezm· moec.zi - Ashoth. zwyciężajac Ję-~ ~-- - - .---- 'i 9.l'zejo)y~ką i Sko~ec~iego 1Ó:8, 6:0" _____________ -: 
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" Listq Stalina 
;, Do Towarzysza Sanżejewa 

~ 
, I Szanowny Towarzyszu Sanżejew! 

, Odpowiądam na Wasz list z dużym 
opóźnieniom, gdyż dopiero wczoraj 
przeka;!:ano mi go z apąratu KC. 
" Bezwilrunkowo słusznie interpretujce 

cie moje stanowisko w sprawie dia
l~któw. 

",'Dialekty "J<lIl~oweCl, które słu.zn!ęj 
'b~łob~ nAllwać żargonami, obsług\lją 
me ma;,;y ludowe, lecz wą~klj, g6rę so
cjalną.' Nie mają ope przy tym awoj 
Własnej budowy grl!.matyl,1~ei i pod
sta\vowego zasobu sł6w. Wobec tego 
nie mogą one w żaden sposób rozwi
-1.ląć się w języki samodzielne. 

orłowskim ("Mowa" kursko-orłow
ska) języka rosyj$kiego, który to dia~ 
leki stał się .podstawą rosyjskiego ję
zyka nilrodowego. To samo należy po
wiedzieć o połtawllko-kijowsldm dia
lekcie języka ukraiń.s~iezo, który stał 
się podstawą ukraiI'mkiego języka na
rodowego. Co się tyczy poz<;llitałych 
d!alekt6w t<lkich j\l~yków, to b'aOij (lne 
swą sam.oiatneść, wlewają ~ię w te ję~ 
2łyki i zanikają w nich. 

Zdarząją się ter. odwrotne procesy, 
kiedy jeden wspólny j~zyk narodowo
ści, l(tóra z braku nieodzownych eko
nomicznych warunków rozwoju nie 
stała się jeszcze narodem, ponosi 'ldę

MOSKWA, 2.8-
P r a s a radziecka 
ogłosiła w dniu 

,2 sierpnia na'stę

pu)qce listy J. W. 
Stalina pod wsp61-
nym tytułem: 
)Odpowiedź 

I 
i talmudyści mylą się, albowiem obie 
te formuły są słuszne, lecz nie abso
lutnie, a każda dla swego czasu: for
muła radzieckich marksistów - dla 
okresu zwycięstwa socjalizmu w jed
nym lub kilku krajach, formuła zaś 
Engelsa - dla t'i'go okres1-', gdy na
stępujące po sobie zwycięstwo socJu
bzmu w poszczególnych krajach dopro 
wadzi do zwycięstwa socjalizmu w 
większości krajów i gdy zostaną w ten 
sposób stwol'zone warunki niezbędne 
dla zastosowania formuły Engelsa, 

Liczbę takich przykładów moi.na by 
zwiększyć. 

%omłł 

, ::Dialekty lokalne ("terytorialneCI) ob- skę wskutek rozpadu paJlstwowego tej 
sługUją, przeciwriie, masy ludowe Cl'Il.Z narodowości, a dialekty lokalne, któ
mają swą budowę grru'flatyczną i pod- re nie zdążyły jeszcze roztopić się w 
stawowy zasób słów. Wobec tego nie- jednym wspólnym języku nabierają 
które lokalne dialekty w toku procesu życia i zapoczątkowują, kształtowanie 
:kształtowania się narodu mo~ą stać się się .o~l'ębnych samo~z~elnych język~w., 
1JO~,st1wą języków narodowych i rozwi Moz~we, ~e ta~ wła~me było. np, z Je
~ąć się w samodzielne języki narodo-\ dnohtym JęzykIem mongolskIm. 
,we. Tak było np, z dialektem kUl'sko- J. Stalin 

Towarzyszom«. . ., . ~ 

To samo nalcźy powiedzieć o dw6ch 
różnych formułach, dotyczących za
gadniE\nia języka. wziętych z r6;mych 
prac Stalina i przytoczonych przez 
tow, Cholopowa w jego liście, 

Tow. ChołopO'N powołuje się na pra
ce Stalina, w sprawie marksizmu w 
językoznawsLwie", w której sformuło
wallY jest wniosek, że w wyniku skrzy 

wojny światowej, gdy dla wszystkich 30wania, powiedzmy, dwóch język6w, 
stało lIię jasne, że kapitalizm przedmo- jeden z język6w zazwyczaj wychodzi 
nopollstyczny jawnie przerósł w ka- juko zwycięzca, drugi zaś obumiera, 
pitalizm monopoliutyczny, gdy kapi- że, więc, skrzyżowanie daje nie jakiś 
talizm idący wzwy:i przek~ztałcił się w ' nowy, trzeci język, lE'cz zachowuje je
kapitalizm umierający, gdy' wojna od- den z języków. Dalej powoluje się on 
sloniła nieuleczalne choroby światowe na ilmy wniosek, wzięty z refel'atu 
go fTOntu imperialistycznego, a prawo Stalina na XVI zjeździe WKP(b), w 
nierównomierności rozwoju zadecydo- ktorym mowa, że w okresie zwycię
wal'O o różnym czasie dojrzewania 1'e- $twa socjalizmu w skali światowej, gdy 
wolucji proletariackiej w l'óżnych kra- socjalizm okrzepnie i wejdzie w b11, 
jach - Lenin, wychodząc z teorii języki narodowe muszą się nieuchrOll
markllistowskiej, doszedł do wniosku, ni.e zlać w jeden język wspólny, któ

clą zlikwidowane. odosobnienie na.ro .. 
cłowe i wzajemn;;t nieufność narod.6w 
zostaną zastąpione przez wzajemne za
ufanie i zbliżenie narodów, równo. 
Hprawnienie narodowe wcielone bę
dzie w życie, polityka dławienia i asy· 
milacji języków będzie zli~widowan~. 
wspólpraca narodów zostll.I)le ZOI'gll,~'ll 
zowana, a ję<:yki narodowe będ~ mla-:
jv mO:1:liwo~t swobodnegp, wzaJemne,,:, 
<i~ wzbogacania się w trybie współ
pracy. Jest rzeczą zrozumiałą, że W 
tych warunkar:,f; nie może byf: nawet 
mQwy o zruawi""liu i klęllce Je~ln:vch 
językÓw, a z' ;ięstwie. ip.nY.llh, Tg. 
\.;ęd?!eny mieli ao ,Gzyme,nta me z d':,1i1 
ma językami, z ktoryoh l:den d O/l,IlN" 
klęski, drugi zaś wychod,zI z ,w.alkt J .... ~ 
ko zwyci~zca, lecz z setkamI Językow 
narodowych, z których w wyniky dł~ 
gotl'wałej współpl'acy~ ek0l10~l1ęzneji 
politycznej i kulturalnej narodow będą 
sie rtajpierw wyłaniały najbard~ej, 
w~bogacone, jednolite języki strefow~, 
a następnie języki strefowe stopią si~ 
w jeden wspólny język międzynarodo:-, 
wy, który oczywiście nie będzie .at~i 
niemieckim, ani rosyjskim, ani anglel:
skim, lecz nowym językięm, który 
wchłonał w siebie najlepsze e1Elmenty 
języków parodowych i strefowych, ' 

Do Towarzyszy A zatem dwie rÓ;i.~e formuły odpo .. 
wiadają dwom róin;nn ePokom rOzwo .. 
ju sPQłeczcń~twa i właśnie dliltego, że 
odp,owiaclają tym opokolll, obie formu" 
ły 'są słuszne - każda dla' swojej 
epoki, 

D. Bielk'ina i S. Furer 
,C', , tisty Wasze otrzymałem. 

Wasz błąd polega· na tym, :te pomie
,,!zaliście dwie różne rzeczy i zamieni
liście p~'zed11liot. rozpatrywany w mo

:'jej odpowiedzi tow. Kra/lZeIUnnikowej, 
innym przedmiotem, ' 

.. W odpowiedzi tej krytykuję N. J. 
. '1:flrra, który, , m6;.-viąc o języku 
(dźwiękowym) i o myśleniu, odrywa 
język od myślenia i w ten sposób wpa 
da w idealizm. A zatem w mojej od
powiedzi chodzi o normalnych ludzi 
'władających ięzykiem. Twierdzę przy 
tym, że mylili mogą powstać u takich 

, ' ludzi jedynie na bQzie materiału języ
\~oweaą." ~eog9~I:Qnych my,ś!i. l)Ję 
zwlą:l;anych . z QJ.nterlałem języ'kowym, 

,,'nie ma u lud'li władających '~~zy'ldem. 
Zamiast pr2\yjęcia lub odrzucęnią tej 

tezy, podstawiacie ludzi anormalnych, 
bezjęzykowych, głuchoniemych, którzy 
nie posiadają, języka i których myśli: 
llie mogą, oczywiście, powstać na ba

,:zie materiału językowego. Jak widzi-
de, jest to zupełnie inny temat. któ-

, rago nie poruszałem i nie mogłem po
ruszyć. albowiem ięzyko;znawstwo zaj

'muje się normalnymi ludimi włndają
" c:ymi językiem. a nie anormalnymi, 
' głuchoniemymi, nieposiadającymi ję
.. zyka. 

Omawilln~' temiilt zamlenili6c!e ln
:'liym tematem, kt6ry nie był rozważa
'. ny. ' . ~. ~ .. '7:". ~.~ 

" ' 

,... Z listu tow. Biełkina widać, że sta
, ., ,wia 011 na illdnej płaszczyźnie "ję
' :zVk 's16w" (język dźwiękowy) ' i .. k
-,:zYk ges1.ów" (wedlu~ N. J. Marra -
język ,.ręczny"). Sądzi 0)1 'widocznie, 
że język gestów i język słów są rów
noznaczne, że ongiś społeczeństwo lud:;: 
l~ie nic miało języka słów, że "ręczny" 
h'zyk ' zast\lpowilł w6wmtas język słów, 
ktiiry zjawił się dopiero później, 

.... Jeśli jednak tow. Biełkin istotnie ta\;; 
,~dzi, popelnia on poważny błąd. Ję
~yk 'dźwi~l{Qwy lub język słów. był 

.: ,zawsze jedynym językiem społoczeń-
stwa ludzkiego, zdolnym do odegrania 
roli pełnowartośpiowe{!o środka komu 
l1ikowapia się między ludźmi. :f!istoria 
nie zna ani jedn~gp :;;połeczeństwa 

, l.udzkiego, najbardziej nawet zacofane
go, które nie pó~iadałQby dźwiękpwago 
języka .• Etnogl'sfia nie zna ani jednego zacofanego s~pzepu, choćby był tak 
samo lub jeszcze bardziej pierwotny 
niż - ppwiedzmy .- Au~trlllijczycy 

.. fezy mie~zkańoy Ziemi Ognistej w 

Don1agać się, aby te for1llt,1ły nie 
znajdowały się w sprzeoznaśei - wza ... 
jemnej, aby nie wykluczały się wza ... 
jem - jest równie niedor[le~zne, ia$: 
niedorzeczne byłoby doma~linie się. 

'aby epoka panowania ka1'litalizlł1u !lie 
znajdpwała się W spr~ę()Zng~ z ępol,~, 
panowania secj'aliZffil.l, aby soe;alizln 
i kapitaliml nie wyklblc;zały się wza .. 

ubiegłym stuleciu, który nie miałby że w ńowych warunkach rozwoju re": ry oc:.z;ywiśc!e, nie będzie ani wielko
swego języka dźwiękowego. W hi- wolucja socjalistyczna może w zupeł- rotyjskim, ani niemieckim, lecz czymś 
storii ludzkości język dźwiękowy sta- ności Z'\Yyciężyć w jednym, z osobna nowym. POI'ównawszy te dwie formu
nowi jedną z tych sił, które pomogły wziętym kraju, że równoczesne zwy- Iy i widząc, że nie tylko nie godzą się 
ludziom wyodrębnić się ze świata zwie cięstwo rewolucji socjalistycznej we one ;z :,;ob'l, leoz wzaj&l11 się wyklucg:a, 
l':l:ęcego, połączyć się w społeCZe!1stwa, ws~ystkich krajach lub w wię1!:szośoi ją, tow. Chołopow wpada w rozpacz. 
rozwinąć swe. myślenie, organizować krajów cywilizowanych jest niemożli~ "Z artykułu Waszego _ pisze on. w 
produkcję społeczną, prowadzić sku- we wobec nierównomierności dojrze- liście _ zrozumiałem, te ze skrzyzo
teczną walktJ z siłami przyrody i watua 'rey.fJlucji w tych krajach, że wania Języków nigdy,nle lTIożn,u' o~rzy 
dojść do tego postępu, jaki mamy dawna fOltnuła Marksa i Engelsa nie mać jakiegoś nowei1:o ję~yka, a do ukl!
obecnie. odpowiada już nowym warmlkom hi- 'lania się artykułu b:vłem mocno prze .. 

Pod tym względem znaczenie tzw. sto~cznym. ' konany, zgodnie z Waszym pl~zemówie ' Mole ksi~j:kowe l tg1!nudy~ei l'El2;I'lIt ... 
języka gestów, wobec jego niezmierne- Jak widać, mamy tu dwa rozne niem na XVI zjeździe WF:...P(b) , że trują marksiZl'H, ~oszezegilllle wniosld 
go ubóstwa i ograniczonego charakte- wnj.osk~ ~otycząc~ ,zagadnienia zwyC!."! przy ~omuniźmi~ j~~ykj' zle;!~ slę _w i , fOl'{l1.uly marl~~znJu, jak;o ~bi6T tie .. 
1'U - jest znikome. Jest to wł:lściwłe stwa socjalizmu, które nie tylko pr,z?- Jeden Język wspolny' . , gmatów, które "rugd:y" nie ~mifilnip.j, 

jem. 

nie ję;tyk, i nawet nie surogat Języka, , czą tiopi""w;zajemnie, lecz i wzajem Jest rzeczą ,OCZr.WlStą, 2e t.Q~: C~o- się" mimo zm!any '.'"aruIJ.k6~ .tozwgju 
~t6ry b~ m6p,ł Łąk lub inaczej z~tą- się wykluczają... . " ", ł~pow, ~cod~~';yCll,l.~CqtQ.;~~1imf! .. - sp'iJłebz'lJ.7st\va:-·l!:fli,r't,J)!) "e Jeiil na-
pić język dźwiękowy • . ~ccz śl:pdęk po" JakieiJf:iro nI0Ie kS1ąz~ow& i talmu- dzy tymI flwlin},Q ,h>~Io'h,:vr·,gł.ę ... - ' ' " ,' "'" ".l''': '.;o..~tt';·w't:to~k6w t 
mOCJu('7;y o nat'ler ogl'aniczonych mo~ bo'klei wierze, że sprzeQzndźc"n",Iefy U'I.1z.ą SJ~ na ~ .. m1lil"'~'!f~ • ''. t • 

'żliwościach, z kt6rego kO'rzysta nickie- dyśd, 'Wł:arzy. me wnikając w istotę 7Jikwidować, uważa za po'tt'ze):lI1e po- formuł l zacznij c~t~wac JP)}a w!l~.e.l~.,. 
dY' człowiek dla podkreślenia tych czy sprawy, cytują w spos6b formalny, w "Zbycie się jednej z fornluł. jako nie- :lpoGoby, to b.,;dą w stamę rÓZWHt'l.y
innych momentów w swej mówie. Ję- ode~wa~iu o,d wąrunków historycz~ słusznej i uczepienie ::oię dru{liej for- wać wszelkie ze,gadn,ielli'l. licząc na to, 
zyka gestów nie. można przyrównywać l>ych - mogą powiedzicć, 2.e jeden z muły, jako sluszn(loJ dla wszystkich że wyuczone wnioslri i formt,.1ły· przy
do języka dźwiękowego, tak samo jak tych wluosków. jako bezwarunkowo czasów i krajów, ale jakiej mianowi- dadzą im się dla w1!7;ystkich cl!;asóW 
nie można przyrównywać pierwotnej niesluszny, należy odrzucić, drugi zaś cie fOl'~uły :ac'zepić się. - nie w.i.e 011. i kl'ajów, we wszystkich wYPfl.dkach \Y 
drewnianej motyki do współczesnego \\~iosek, jako bezwarunkowo słllEm .... , p()\";;~Jc-, to!> w rodzajU ~~tuacll b,ez życiu. Tąk jednak mQgą myśleć tylk/) 

)t)IU'a5kot\?',.~amgpąłsUiegnI·~'mi,col·wrezgę'doo.~"yPłlliQscI·leOwkonII:= winien być rozs~erZOI1Y na wszystkie wy)SClG. rO~\" Cl~ołopow me d,arnysl.a l dz' . któ Widzą, literę mark§iZIllU. 
'~.., '" , SI,,\, nawet, ze oble te formuły mogą u Ie. ~;;:y. . ' , . 

kiem traktorowym, okresy rozwoju. Ale marksiści nie mo Lvć słuszne _ każda dla swego cza- ale me ~ldzą legO ~toty: w?,l~"~aJft 
gą nie wiedzieć, że mole książkowe i S~l. na pamięc teksty wmoskow l f&rrnuł 

":Ja Jak widać, interesujecie si.\l przc.ue tllimudyści mylą slę, ' nie mogą nie Tak zawsze bywa z molami książ- marksizmu, lecz nie rozumieją ich 
~ wszystkim głuchonIemymi, a do- wiedzieć, ż~ oba te wnioski są Ilłusz- lnIT<lymi i talmudy:>t.nni, którz)1, llie treśoi. 
piero potem - problemami języko- ne, lecz pie bezwarunkowo, a każdy wnikając w istQtę 13pl'i'lwy i eytują!! W 
znawstwa. Widocl-nie ta właśnie oko- dla swego czasu: wniosek Marksa i sposób fQrmalny, 1>e\1: uw~gllf!dnienin 
liczność skłoniła Was do tego, że zwr6 EI1g;el~a _ dla okreliu kapitalimlu warUnków histf)l'yo~l'\yeh, o l,tóryeh 
ciliście sie do mnie z szeregiem py- przędmonopoli~ty, cznego, wniosek zaś mówią oytaty, niezmiennie wpadąją VI 
tilIl. No cóż, skoro nalegacie, chętnie . b 'J • 
uczyni~ zad05Ć Waszej prośbie. A Lenina -: 4la okresu kapitalizmu mo- sytuacJę eil= wYJ;>Ola. . 
więc, jak ma się sprawa z głuchonie- nopolistyćznego, Tymczasem ząś, jeśli wniknąć ma-
rnymi? Czy fun.kcjonuje u nich. 11\'7- rytol'yo;.lnie w zagadnhmię, nie ma żl'd 
ślenie, czy powstają u nif'h myśli? Tak 2 Ęngers mówił 'IN swym "Ant y- 11y(:11 podstaw, hy uważaó, że ~y4Iac~a 
jest, myślenie u nich funkcjonuje t Duehriniu", że po zwycię.Rtwie 1'0- jost bez wyjśoia. Rzecz w tym, że 131'0-
~yśli pc.wstają, Rzecz jasna, że skoro, wolucji soc;jalist~cznej państwo po- szura Stalina "W ~pl'awie marl~5izmll 
głuohoniemi pozbawieni są języka, ich winno obumrlleć. Na tej podsta""ie, , w językoznąwstwie" i przllrn6wienie 
myśli nie mogą powstawać na bilzie po zwycięstwie rewolucji so!:!ja~tycz- Stalina na XVI zjeździe partii. mąją no 
materii'lłu i~zyl\.Owego. Czy nie znaczy nej w Tlaszym kraju, mole książkowe ł uwadze c!wie zupo/nie r6in6 epoki, W 
to, że myśli głuchoniemych są ogoło- talmudyści z naslIej partii zaczęli do- wyniku cZllgo Qt!'zyn1ujemy też I'óine 
cone, nie związane z "normami przy- magąć sil\!, aby partia Pl'~edBjl(wzięla f~I'muły. ' , 
rody" (wvrażenie N. J. 11,1:arl'a)? Nie, !SMdl,i, zmierzające do szybs~ego obu- l S l' 'b 

J n-.I'erania naszego państwa, do rozwia,- 'Formu II ta 1l11l w lego ro~zul'2:eł nie znaczy .. My. ~1i głuchoniemyoh pow- ś' l t J' I,,~ 'owa'lia "iA zam' a organów państwowych, do l~e- W C1lę Cl, (O yGzące c .. y'Z, ., ... " ~tają i mogą istnieć jedvni~ na bazie . k' a Ił dze po!;:ę przed 
tych ohra7Ó\", PO<,Łl'ze';e'" •• \\'''.'oh, r~że:l, zygnallji ze stałej armii. Języ OW, ma n ,tll~ a e k l' ś . 

-, - .. " .Y ~ zwycję~twem socla Izmu W s al W19-
które kształtują się 1.1 nich w ży\llu co- Jednald:e marksiści radzieccy, na towej, gdy klasy, wyzysln;ią?e, fltaTlQ-
dziennym o przedmiotach świata ze- podstawie anóllizy sytuacji świata w wią panuj!}cą stlę na sWleCiEl, gdy 
'wnętrznego i' ich stosunku WZP.je:n- na/jzym oki'eRie, dos:::li do wniosku, że JJciak narodowy i kolonialny pozQstft~ 
nym, dzięki zmysłom wzroku, dotylm, przy istnieniu !?toczenia kat>itól,listy:z- je w mooy, gdy odorilobnienie narodo~ 
"makIJ, powonienia, Poza tYl1U obl'>\za- ~ego, gdy ZWYClęs~wo rewolucjI sOCJa- ~"e i wzajem.na nieufność narodów 
mi, postrzeżenian\i, wyobraieni('\ll'!i llst:y-czne] mą mleJsc.e tylko w jedl;Y'TI! utrwalone są przer. l'Óźl1ice Ilflllstwo
myśl jN,t pust<1, pozbawiona jaJ<l!e.jkol 1.1'aJu, a we. w~~'stklCh. innych l;:t:aJJłch ' we. gdy nie ma jęszc2:e r6wnouprllw. 
wiek 'bądź tI'llścl, czyli Że nie istnieje. -panuje. kamtal,lZTTl, ~raJ z~c~ęsk1ęJ 1'1.) nieniil narpdQwego• gdy krzyżowanie 

J, Stąlin WOltICjl p~wm\.tln me .Qs.łaolac, .Jooz;e się ię~yk6w odbywil ~ię w trybie wąl-
Y;'~2eoh ~ mlar wz;n3cnlac SW01 e pa;n- ki o panowanie jednego:l: jł!!lIyków, 

M/.H'ksizm jest nauką Q pr.wach 
I'07;woju P,'Zyt'9ęy i ~pl'lh~Q~eŃtwa. 
naIJką o rewoluoji ttęi,§kąnyoh i itry
zyskiWlinych R1ąs, pauka p. zwycię 
stwi~ ~ocjplil\mu WEl wllzystkieh lu-a 
jooh, lllluka {J butWwru\!twie, sppłe~ 
ezellstwa kpm~U1hltycz!1el{o, Mar~izł'n 
jnko nauka nie !llQże stać w jedpym 
rniejlOclł - rQ~iją e;ię on, ~Qsj(mali, 
VII rezwoju swym marksi~!n ~lil2 Tlloże 
nie wzbogac{lć się nowym doświa.4c;?:e~ 
nie111, nową wiedil~ ~ a wi~t:: PIliS?;CZ,
gólne j0g0 fovmuły i wl)ioii~i nil: p1o· 
gil nie zmieniać się z biegiem c:tasu, 
llie mogą nie ustęp()wąć m.ięjsca w>., 
'Yym formułom i wruQskom, kt6re cfg." 
p~wiadlłj~ nOWYm ;zadaniom lustoryez"t 
f Will. M;arksi1-ffi nie U~pal6 f1ie~mi~ ... 
nych wn,iosków i fprmu.ł, abowlązU!ą 
cyoh dla wszystkich ęjil()k ! okręsow. 
lI.1arksizm jest Wl'ofliem wsgelldeę'1' 
POgrl1litYZl11\1. . ...1 

J. Stłlli:l 
28 lipca 1950 !'. ~.I 

Do Towarzysza A. Chołopowa 
stwo. ,Ol:g,ma ~P;ilJl~~\va, orgmw WyWl<l, gd~1 rile ma .jefj~,Olle 'Y'ar~Ull~6w dlą po
dli, alCnl~e, !esh kła] ;en nu: choe \ll~c ko~nwej i przyjazneJ wsp6łprący na
fozgromlOn!u przez p,OeZ~]ll,e Ęap!~ah~ rod6w j języków, gdy na PQl'~lłdku 
5ty~2ne. R~sy]spy mąrksIIlCj doszh ~1 dziennym ~toi nlo współpraoa i W:i\p" 
wnlOsku. ze f~l'mlll!\ Ęn~,el~a ma na iemne Wzbogacanie się język6w, lec;/: 
~lw<ldze. ZWYO!~stwo sOCJa].iz;nu 'Y~ ~;;ymilacją jednych języków i ;twyoię
,,:,sz!:stklCJh k.raJach fub w w_ek5z~sc, stwo lnnvrn. Jest n:eoz& zroZ1.\mialą, 
kraJow, ze me da SIę ,on,a zastoso~'~c że \V tak'ioh warunkRch l1logą być ja
d.o .,vypadku, gdy socJah~!1l Z,w~~l~?a rtvntll jllzyld zwycięskie i zwyciężone. 
\\' Jednym, .z OIiO~ll~ W~lęi!~"nL"Ju~ Właśńie te waJ'llnki mą nft uwadze fol' 
we, wszY5t!{!~h zas ll1nycn klaJ"ch p muł;i StallnIl, gdv mówi cna. źe sl,t'zv~ 
1l11]e k,aPlt.a;um. " . 70w .. nje, pO'Ni~lzplY. dwQQh. jęji'.yk6\V 

))\Vartv PokojU«( ' 
" Otrzymałem Wa-:;z list. Spóźniłem się 
nieco z odpowiecizią wobec flrzeciąże
nia pracą. 

List Wasz milczące hier:;;e :r.a punkt 
wyjśoia dwa zsl Qten,ill: zlłłoienie" źll 
E!op~18zczalne jest, >lytoWąllie dzieła te
go lub nW<;jgo autpi'/l w onerw811iu <:ld 
okresll hi~tOl':VQZn!eO:P, dQ którego od
nosi. ~ię Cyt.atll, i po drllf(j~ !'; zllłoże,· 
nią, że te czy owe wnio~l~i i. f<!)l'llluły 
marksil,mu, UZYIl!{an>l W W~'lllku zb;>
dania jednego z Qkr€l$ów rozwoju hi. 
IItorvCZl'wgo są sł\lli~nt:l dlll WS2iYlltkich 
okresów to~woju i dlatego powinny 
pozo~tać niezmienne, 

Muszę powiedzieć, że oba te założe
nia są głęboko błędne, Oto kilka 
pr7;ykładów. 

, " j , DZIENNIK ŁODZ~I nr 211 (1833) 

"11!1 W ckterdzieetych latarh ubiegłego 
i!!I stltle.cia, kiedy nie było jeszcze ka 
pitaJizmu monopolistycznego, kiedy ka 
pitalizTTl rQzwijał się w spos6b mniej 
lub bardziej miaro'NY, po linii wzno
Ilząoej się, rozprze~trzcllJając się na 
nowe jeszcze nie zajęte przezeń tery~ 
toria a prawo nier6wllOmiel'ności roz
woju nie mogło jeszcze d~iałi3ć w całej 
pełni - 1\1,ł1'j[1i i Elngel$ d081:li d'o 
wniQsku, że rllwohwja socjalilityczn!:l 
nie może zwydęż:yć w j<:.x'ln;Vm jakim 
lwIwiek bą.d~ Iu-Ilju, że moie onll ',lwy 
cieżyć jedynie w rOlLlltapie ogólnej;(O 
u.derlZenia we wszy~tklch lub w więok
szości krajów cywilizowanych, Wnio
sek tFJn stał sie potem wytyczną dla 
wszystkich mal'ksM6w. 

Jednakze na początku dwudziestego 
sh\leoia, zwlasz.gzą 'łI okr~lli~ pię!'W~~j 

Jak widll~, mamy hl dWI~ l'~zne f~r- dąje w wyniku nie l.1twPfi1:enle nowę~ 
~uły, dotYCZące zagadl1\a!lla losow ~Q j~7:yk", l~o\1; zwycięlltwo jednego , t 
państwa sOl!jalil.1tycznego, kto\'e wyklll j~1Nków i klęsk\,! drugIego. 
CZ!iją lilię nąwzaJern, Co do drugiej zaś formuły Stąlini1, 

Mole książkowe i talmur1yści mo~:'\ w~iętej z przemówienia na XVI ZjAŹ
ppwie6zieó, że okoliczno~ć ta stV{flp:a dzil;! pllXi'ii, w ozęści, dotyo:ząaej zlf\
sytuację nie clo zniesienia. że należ~' niil się ję;,;yk6w w jeden język wf;p6l~ 
iedna z tych forml1ł odrzucić, jak.tJ be;!: ny, tp tJ.l mą lije na uwadze lnnfl epo
Wlll'l;!1kOWO błęd1\,!, drugą zaś, jak'" kę, a mianowioie epokę po 2:wycię
bezwal'unkowo słwizną - rozszerzYć s1:wie soojalizm\.! W skali światowej. 
lla wSi;ystkie okresy rozwoju, państw:! ~dy nie będzie już istniał impęriallzn~ 
socialistycznego. Ale marl\sisd nie światowy. klasy wyzyskuja~a będą oba 
IllOgą nie wiedzieć. że mole l{S~ą7,ko\'{e 10nel UCisk n~!odowy i koloJ!!.~!ny p~-

- to odpllw!edf imp.erialls.tołlf 
MOSKWA, ~. B, (PAP), ~ Składa4 

jąc POd~LSY pod Ąpclell1 Sztokholm 
skim o zakazie broni atOl11owej na-
1'0ay ZWUlilku RaduecJtiego meldują 
o nowych osiągnięciach 'prod~kcyjl' 
nycn. RobQ~nicy 1 chłQpi, uczeni, 
dzialacze kultw';Y i SZtllki ~ wszy~ 
$cy WYl'iłi.aJą iiWą piezłomną l w(l)l~ 
Wiłlki o pokÓj nil c!l1ym świecie, 

Stachanows1c;ą "Wartę pokoju" p.el 
nią miliony praoowni!{ÓW rolnJ~twa 
ąocjalisLyc~nego, Meldują oni o 
[Jl'zedte!'mino\Vym zalmńozaniu żniw 

I wyliona·n[u ptUlslwowych 4ostaw. 
z];>.o,ia. " 



Sprawy, które nas wszystki(h ob(hodza taureau 
na gród państ wowych 

Na wcz~ra,jszej ~rawie rObo-, zbóż siewnych został wyznaczony dla przysłowiowej czarnej owcy wśr6d 
czej ł6dz'klego okręgu Państwo-. dl" dl . d . 
w':'1ch Gospodarstw ROlnych, obee ' zyta o, . wrzesma, ,a, pszenIcy o PGR, o gospodarstwie w Strzegocl-
ni bylI dyreklorzy PGR. agrono' l 5 wrzesma. 10 wrzesma rozpoczną nie, g-dzie warunki życia i pracy ro-
mO\\'le . IU Echa n,cy , pn.e wOOn :czą'l się siewy jesienne. botników sezonowych nie odpowiada 
c~' Rad Rolnych I sekretarze pOcl' 1 . , . . . 
": 3wowy ch Orgaruz2Cji Par ty" Na marginesie wczorajszej nara- łY na~skrommeJszym wym.~gamo.m. 
n y.~.? ~ pon~ dto t~cze ~ tn i czy.h \\' dy mu simy zastano\\ić się głębiej W zWIązku, z tym otl'zyma!J~my plS-
ob,~d a~h Plzeds ta\\ .!! .cle W}dzla· d .. t . t . " - b' mo w ktorym wladze zwterzchme lu R0lmctwa ' Lesn'c: \\a prz:. ·na zalZU aml , s aWlan:i11l1 "o le,' .'. 
P rezYd Ium WR'" , Ka.1wyzszej IZ- ' wza.iemnie przez pracowników PGR PGR. za,nadol11.lł~ na~ o J~rz~pro,:a
b y Kontroli P«n-f\\'a Wydz .Rol j TOR. Z licznych wypowiedzi wy- dzel1lu kontrolI l pOClągJlJęcJU wm-
WK . TOR. ORZZ, Zal'z Clown f'l' " b' t . b nych do odpowiedzialności. zz P rac, Rolnych oraz mspekto' ,'l1l.,a Jasno, 17. o l: s rony IlJe są e7; 
rzy pracy. . wmy. TOR - me ma dostateczne] A tymczasem co się okazuje '? 

. , ilości dobrych mechaników, zaś w Że nie tylko w Strzegocinie lecz w 
,Na podstawl~ meldunkow,Poszcze- PGR traktorzyści nie umieją często kilku innych majątkach robotnicy 

golnych 7.espołow PGR stwle1:dzo~o, obchodzić sie z ciag'nikami Obie te sezonowi znajdują się również'w 
. . k' " k ... u łodzkml , , ' ł h k l S 'ł '1Z a c]a zmwna w o rę,.. . wady należy jak najszybciei usunać: z yc waTun ac 1. twierdzI to za-
została zakończona przed termmem. trzeba szk~lić szko'lić . je~zcze r'az równo powiatowy jak i okręgowy 
~T wie!u gospodarstwacl; rozpoczęto szkolić ludzi. 'Traktor ~ to nie 1'0- inspektor pracy oraz przedstawiciel 
Jut pl:obne omIoty, ktore wypą.dły l wer, na który wystarczy wsiąść i jut ORZZ, który odwiedzając majątki, 
na o/1.'oł dobrze. .. . się J·edzie. I traktor to nie rO"'el' obok dobrze prowadzonych Jak np. 

N · ". d JaklP . , W l C a.l\vazmeJszym za, amem, . - który zreperować potrafi każdy chlo a ewice, zarnocin, Duchowidna, 
!toi obecnie przed Pa:,s.twowynu. Go pak. ~ napotkał i takie jak Bogusławice, 
~podal'Stwaml Rolnyml Jest ternuno- . . . ' 

gdzie stosunki wymagaj, natychmia 
stowej poprawy. 

Powiedzieliśmy "a", musimy po
wiedzieć ,.b". Nienależyte traktowa 
nie robotników sezonowych zniechęca 
ich często do pracy w PGR, a go
spodarstwom państwowym, zwłasz- r 
cza w okresie robót \V polu, zależy: 
przecież na każdej parze rąk. ! 

\Vczorajsza narada zapoczątkowa- ' i 
ła cykl odpraw roboczych w PGR.;; 
W rlniu jutrzejszym konferencje pro-II 
dukcyjne odbędą się w zespołach. 
PGR, zaś 5 sierpnia - w poszcze-I; 
gólnych gospodarstwach. W nara
dach tych wezmą udział \V.SZYSCY.l 

pracownicy, II' 
Do omłotów i siewów iesiennvch ' 

PGR, jak widzimy, zabier~ją się 'so
lidnie. Jest to gwaran<.;ją termino
wego wykonania prac. (i) 

~'a odstawa kwalifikowanych zbóż Dru~ą powazną spraW:ą , Jaka s:ę 
eiewnych, na które czeka.ią zarówno wyłonlla \:' toku obn:d" Jest kwestu: M . b' . h' I MIECZYSLAW JASTRUN, 
spółdzielniE' produkcy,ine, jak i ma- traktow~l1la pracownlkow sta,lyc,~ ~ arysla wy l€ra SIę na c e~ J laureat Państwowej Xagrody Artystyeao 
ło i średniorolni chlopi. sezono\Vycl~. ~eden .z .JlIsl?~ktoro~~ .• ' . • ;1 net I sLopnia w dziedzinie .lIteratury. 

W związkn Z tą. akc.i~ zostaną lI- p~'acy po,,":edzl,ał cobitme, lZ adJl~I-IW'Wlad, Z naszymi studentam I Xaglodę otrzyn~~fc~e~v(~~'~ŚĆ blograflCzq 
tworzone specjalne ekipy, które bę- lIIstra<:Ja ~I ektorych gosDodaystw Jll- i;I " • . 
dą, kontrolować poszczeg-ólne gospo- teres.uJe, SI~ tylko ~l'odukcJą: a~y - .*. 
darstwa i dopilnowy\yać, aby 0111ło- "\vywlązac SIę ze. SWOIch. obowlązko~v . Mariana Zakrzewskiego spotyka- - Maturę zrobiłem W tym l'oku >"'<' 

tv odbywały się w terminie, aby pr6 wobec władz, zWIPorzchmch, Ro~ot~l- my w auli Politechniki Łódz)dej z l i zapisałem się na Wydz. Elp.Hl'Ycz MIECZYSlJA W JASTRUN, 
b'y zbÓż wysyłane były jak naj szyb- cy, p.rzed ktOl'yml dyr~ktorzy I. kle- zainteresowaniem przysłuchującego ny Politechniki. Ojciec mój "przecl który ot"::;yrriaJ. jeduą z trzecn 
ciej do Stacji Oceny ~asion, aby go :'OWl1Jcy gosp~darstw me od,no\~,ada- się prelekcjom wygłaszanym na uro wojną bezrolny - dziś g'ospodaruje 
spodal'stwa należycie były przygoto- Ją, obchodzą Ich czasami niewIele. czystym otwarciu Kursu Przygoto- na swo.iej ziemi w Bogorii kolo Ło- nagród l stopnict w dziale Zitę
wane do wysyłki ziarna. Ostateczny Swego czasu na łamach ,.Dzien- wawczego do egzaminów wstępnych wicza, Ja już w czasie wo.iny praro- ratll7'y) urodz i~ się tv t'oku 1903 •. 
termin odstawy kwalifiko\\'anych nika Łód~kiego" pisaliśmy jako o na wyższe uczelnie. walem razem z bratem jako elekh'o Studia 1I1"oliczyl nu. Uniw. Jag.1, 

monter. Brat nie dożył w)'z\\·olenia. gdz.ie uzyskał doktor'at fiZozo

)Nie karm mnie w nocy choćbym plakal« 
ale ja będę in:lynierem-elektr~'kiem. fii. Do r. 1989 pracowa,ł W za

Na sali jest, dużo młodzieży z le, 1codzie ?lcmczycielskim. 1'" tym, 
renu województwa, nie hrak tr.:i. i 
miejscowych z Łodzi. Córka łódzkie- o7uesie '/.Iiydal zbiory 1.l.i'ierszy: 
go włóknia-rza Maria Ku1ińska wy- ))Spotkanie UJ czasie'( (1929), 

DZIEWIĄTE i DZIESIĄTE ... 

I kto by powiedział, że te bliźn iaczkli Irenka. i AnURia Gładkie ma
ja zaledwie po pół rolru! Nic dziwne go - są pod stałą opieką Stacjl 
Opieki nad .Matką i DziecIdem w Łowiczu. Ich mamusia., chłopka bez-
1'<:lna. ze wsi Strzelezewa, jest z ~eh naprawdę dumna, tym bardziej, że 

. Eą dziewiątym i dziesiątym jej dziec kiem. 

dza i około 90 przyszłych matek. Ich 
synowie i córki będą już stałymi na
szymi gośćmi aż do 3 roku życia: Sta
cja opiekuje się bowiem dziećmi tylko 
do tego wieku. 

Dla najmłodszych naszych pacjen
tów, do 1 roku życia, prowadzimy od 

20 m~ja br. kuchnię ml.:czn~. O?ecnie I biera się na ~he~'n'!t . JJ~nna m.lodo,Ść(( (1933), )pzi~.i~ 
wydaje SIę, do 500 ~orcJI dZlenme. - .J~st mI Clę~"O, b? ~Ie !l'am nzeo8tyalc(( (1935) StTUmten 

- Tu Jest gabmet - oprowadza ma tkl I muszę oplekowac SIę oJcem.· ·Z v , " • ,,( (j CI"') JJ • 

mnie siostra - tu rozbiera się dzieci i Zap !sałam się teraz na kurs przy- , 2 rnt ~~en~e L,~ (). W ok.npo
waży, a tu jest poczekalnia. gotolVawczy g-łównie dlatego, by po- ! wctneJ WaTSZaWle M. Ja.strun 
Piękna poczekalnia! A najważniej- znać formy organizacyjne życia uni- 7uJ,pisal utwory poetyckie, które 

sze, że na całej jednej ś~ianie jest ko- wersyteckiego i za~zą~ nallk~ w .no- weszły lJotem do zbior'ów wier
lorowy fresk, przedstaWiający scenę z \':ym roku akadel11Jckll11, mając Jas- , t (Y d"" t.. ~ ((' 
jakiejś bajki: kapelę złożoną z koni- no wytknięty prog-ram pracy. Bo cel szy p. ')) TO ,.m.a S I ze""ona S 
ków polnych i żuczków, której przy- jest dla mnie jasny nie od dziś. »Rzecz ludzka" t pmccnvał tO 
s!u;hują się dzieci ~ :v~z;rscy miesz- Ucz~'ć. się, uc~yć, h~r móc ,.jak naj- I" ta}nym, szkolnictwie. Po ~lJy. 
kancy las~ .• !'l'a Grugl~J SClame - ~o- prę~zeJ zacząc produktywnIe praCO-\l~u;ozeniU, uda ,l sie do Lublina, 
lorowy .. hst : MamusIU, mam do cle- \\'a.:. 19' - .". ł . d Ł 
bie prośbę: r zY51uchuje się rozmowie przy- ' Ct ~ T. 'fi) lJ/'zenws Stę .o o~ 

Daj mi oddzielne najprostsze posła- szh ,~tlldell tka biologii Barbara I ciZI, ,9,d;;;ze .i"Ozp~czqł pn~c~ tO 
nie Kaszynska. Nil kurs zapisałam si ę "J(u~l1lry« .luko .leden z .1eJ re~ 

Nie przykrywaj mnie ani ubie !;ló~Vl:ie z~ wz~lędu ~a. chęć utnva- daktorów. W r . 1946 wydał tOin 
raj za ciepło lema sob!e w~a?omoscl zdobytycr. 1cierszy ]Jt R~'ec'" lud~ka": tv' 

Karm mniE' regularni, w szkole sredl1lE'J. . ')' :" ~ "" . , 
N · k . h • tym sam um rol'u ot)'Z'Ylllal 1''''-le ann mme w nocy, c oc- _ A dlaczego wybrałam biolop;ię . . " ". ""':' 

b~'m płakał jako kiernnek studiów? _ Po pro- groclę lttemcką ?lH.a.sta , LOdz.~. 
Prowadź mnie co dzień na spa stu od dzi ecka interesowala mnie. lV r. 1947 wydal,)' 1e..:.;e Wy4 

eer i nie bój się zimna C· d ., . d" d 
Słuchaj rad udzielanych w Sta ~ytaJ~c . ZIS oPI~y . oswla ,czeń bram!' oraz wspóZńie oZ SfWe)'y~ 

C!łi Opieki", :\Ilczu~'m~ l ŁysenkI, me mogę d~- ?U.m Pollakiem antolor'l' ~O 
I czekac SIę początku roku akademlc , .. .. .,, :1 ~_ ') '~ 

Pacjenci nie umieją wprawdzie je
szcze pisać, lecz zrobił to za nich kie
rownik stacji. On też był inicJatorem 
namalowania bajki, on pomyślał o ma
łych krzesełkach dla pacjentów, i ni
skich wieszaczka('h, on wprowadził wy 
wieszanie- porad kulinarnych na ścia
nie, żeby matki, oczekując na zbadanie 
dzieci nie nudziły się, lecz przeciwnie 
- uczyły się jak wychowywać 'maleń
stwa. 

Oto przykład pracy ,,~ sercem". 
(i) 

kiego i nauki. .ed poez.7t rosYJsk~eJ · . W ro ,,;!I. 
1948 ukazał się jego tV{ł'i wier
szy p. t, ))Sezon w A l[. o cli,((. 
Przekłady z poetów t'osy;skir."'; 
ocl Puszkina do l'tlajakow5ki.e:io' 
i Borysa Pasternaka ora~ poe
tów francuskich) artykUły) S~!~ł 
ce i essaye) uzupęlniają .iego . 
twórczość. W r. 1949 wydal !no
nograIię p. t, ,)Miclciewicz". 

• 
Akcja wznowionych zapls6w na 

wyższe uczelnie w Łodzi nabiera si
ły. Napływają podania, padają w 
sekretariacie uczelni pytania. Prze
waża w tej chwili młodzież zamiej
scowa z terenu województwa. Do
wodzi to celowQści wznowienia za
pisów, jeżeli weźmiemy pod uwagę 
mały udział młodzieży wiejskiej w 
pierwszym etapie zapisów, • 

Każdy przechodzień w Łowiczu po
trafi wskazać, gdzie mieści się Ośro
dek Zdrowia. Świadczy to niewątpli
'."ie o tym, że dwupiętrowy domek 
przy ul. Sienkiewicza cieszy się dużą 
popularnością. Aby przekonać się jak 
szeroko ośrodek jest rozbudowany, wy 
starczy spojrzeć na tablicę wiszącą u 
wejścia: przychodnia ogólna, przychod 
nia przeciwjaglicza, przychodnia prze
ciwgruźlicza, przychodnia sportowa, 
dentystyczna dla dzieci, laboratorium 
analityczne, dział sanitarno-higienicz
ny. kuchnia mleczna, stacja opieki 
nad matką i dzieckiem itp. 

D o~%~~,~!:i~~~:~~;~~t~;~;~' Ryży wyjechał z powiatu łódzkiego 
rów l naczelnrikow powlatow nale, . 

M. W. D. 
Urząd Powiatow7 

Nr 982.839 
Lódż 

Do Jego Prewo!ehoditlelstwa 
Naczelnika Gubernii Piotrków żało. przede ,wszyst.kim prześladowa- (Obrazek sprzed 50 lat) 

nIe l tęp~ eTIle ludZI postępowych. 
Obejrzałam Ośrodek; zajrzałam do 

gabinetów, do laboratorium, do kan
celarii - czysto wszędzie, porządnie. 
Pacjenci czekają, lekarze przyjmują, 
laz po raz korytarzem przechodzi bia
ło ubrana postać, felczerki, czy pielęg
niarki. Zwyczajnie, jak we wszystkich 
innych Ośrodkach Zdrowia. Zatrzyma
łam się dopiero na parterze, przed 
drzwiami, na których pod kolorowy!? 
rysunkiem niemowlęcia widniał napis 
"Stacja Opieki nad Matką i Dzie
ckiem". 

Godziny przyjęć: poniedziałki, śro
Oy i czwartki od 8 do 12. Spojrzałam 
n~ zegarek - była 13 i do tego 
wtorek. Pacjentów więc nie było. 

- W dni przyjęć dr Rolstad i dr 
'1E'l'ajewicz mają pclne ręce roboty 
opowiada mi siostra Szewczyk owa. 0, 
proszę - dodaje, wertując gruby ze-
57"t - przeszło 1000 (bieci nas odwie-

, Jak się to nieraz odbywało, pokazu
Je poniższy obrazek z powiatu łódz
kiego w r. 1900. 

Świeżo nadesłany z gubernii w Piotr 
kowie urzędowy papier sprowadził 
chmurę na _ czoło naczelnika powiatu 
łódzkiego i zmusił go do spaceru wieI 
kimi krokami po gabinecie. Papier ten 
zawierający stanowcze żądanie wyglą
dał mniej więcej tak: 

M. W. D, 
Kanc. Gubernatora 

Nr 1.576,389 
Piotrków 

Do Naczelnlks Powistu 
w Lodrl 

U05zło do mo!ej wiadomości , ze prze
stęPCA polityczny niewiadomego nazwi
ska, stanl1 i pochodzenia, znak szcze
gólny: ry,y - przebywa w obrębie po
wierzonego panu powiatu, 

Wskutek tego polecam panu przed
sięwziąć jak najenergic7.niejsze środl,i 
w celu odszukania i ujęcia wyżej wY.
mienionego przestępcy, niewiadomego 
nazwiska, stanu i pochodzenia, znak 
szczególny: ryży. a następnie odstawie 
nie go niezwłocznie do urzędu guber
nialnego. 

Naczelnik powiatu 
[Japier gubernatorski 
; za każdym razem 
;Jębszą zadumę· 

(podpis) 

odczytywał już 
po raz dziesiąty 
wpadał W coraz 

- Znak szczególny: ryży - myślał 
sobie - to trochę za mało. Wyłapać 
wszystkich ryżych w powiecie i od-

W poczel.alni - niebieskie lirze, \ sta\~ić ich do gubernii? 
sełka. takie malcilkie jal' w bajce. A nuż pośród nich nie będzie tego 
To osład7.a. ~DaczDie wizytę u leka właśnie, o którego chodzi. Powiedzą, 
I'%.&. ' l Ż~ się przegalopowałem i zamiast od-

znaczenia za gorliwość, wyśmieją jesz 
cze. Nie znaleźć tego ryżego - to bę
dzie niedbalstwo służbowe. Nagana, a 
jeszcze - nie daj Bóg - z zapisaniem 
do formularza. Czort bierz wszystkich 
ryżych i wszystkich politycznych! I 
diabli mu nadali taki znak szczególny! 
Ot, bez nosa byłby, to łatwiej by zna
leźć można - a to ryży tylko. Tfu! -
splunął naczelnik i już miał na ustach 
jakieś straszne przekleństwo na wszy 
stkich ryżych tego świata, gdy wszedł 
woźny z oznajmieniem, że wezwani 
przez naczelnika strażnicy stawili się 
w komplecie. 

- Dawaj ich tutaj! - rzekł pan na
czelnik. 

Po chwili niższe stopnie stały przed 
obliczem zwierzchnika, który ich po
witał przepisowym: "jak się macie 
chłopcy!" 

- Zdrawia żełajem, Wasze błagoro
die - odpowiedzieli według formy 
podwładni. 

- Wam nie wiadomo. gdzie się ukry 
wa polityczny przestępca ze znakiem 
szczególnym: ryży'? 

- Nie możemy wiedzieć, wasze bła
gorodie - odrzekli chórem strażnicy. 

Może u którego w uczastku sie
dzi? On że ryży - tak poznać łatwo. 

- Ryżych to u nas nie mało, wasze 
błagorodie - wyjaśnił starszy straż
nik - ale czy wsz~'scy oni przestępcy, 
nie możemy \.viedzieć. 

- Idźcie do czorta - krzyknął gniew 
nie naczelnik i znowu rozpoczął prze
ch<łdzkę wielkimi krokami po gabine
cie urzędowym, 

Do gabinetu wsunęła si~ po cichu 
niepokaźna figura, której nos i policz
ki mocno zaróżowione świadczył) o 
zupełnym braku zamiłowań abstynen
ckich. Był to jeden z niższych urzęd
ników, człowiek z rozległym doświad
czeniem służbowym, który - jak się 
u nas mówi - z niejednego pieca 
chleb jadł, a według urzędniczego wy 
rażenia - "przeszedł przez ogień, wo
dę i rury miedziane«. 

- A, to ty . Podwiwałow - spytał 
naczelnik apatycznie. - Co powiesz? 

- Z raportem przyszedłem. 
- Wy mnie dziś z waszymi papie-

rami spokój dajcie. Mam kłopot... Nie 
daj Bóg, jak ciężki. r 

- Śmiem dołożyć, że na urzędzie 
naczelnika powiatu nie może być żad
r::.ych kłopotów. 

- Bljedzisz brat, Podwiwałow miły. 
Ot, to by lepiej 'Politycznego przestęp 
cę ze znakiem szczególnym: ryży, od
nalazł. 

- I to nie kłopot panie naczelniku. 
- Jak? Jak mówisz najmilszy? Ty 

te~o ryżego widział? Wiesz gdzie on? 
a? .. 

Tu pod~ urzędnikowi fatalny pa
pier. 

- Ot widzisz, surowo polecono, że
by ryżego }:lolitycznego ująć i go gu
hernii odstawić. A skąd mam go 
wziąć! 

- Niech się inni tym mal'l:wią, po 
co nam się biedzić. Główne: papier pil 
lly. odpisać zaraz trzeba. 

Po kilku minutach podał naczelniko 
wi referat: 

Na otrzymaną dziś odezwę JW Pan. 
mam honor odpOWiedzieć, że politycz
ny przestępca nieWiadomego nazwiska 
stanu i pochodzenia, ze znakiem szcze; 
gólnym ryży, wczoraj wyjechał do s~. 
sledniego powiatu i w powlerzonYlll 
mi pOWiecie nie przebywa. 

(podpiS) 

Blask zadowolenia rozlał się po twa 
rzy naczelnika. 

- Zuch .Podwiwałow! - zawołał po 
przeczytaruu odpowiedzi. - Ty mnie 
naprawdę z kłopotu wyciągnął i ja 
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tobie pamiętać to będę. Ha! Ha! _ 
śmiał się głośno - ryży wyjechał do 
sc;~ie.dnie~o .p~wiatu. Znaczy: my jego 
nneh, wl?~leh, no nie było rozkazu, 
ze by 10wIc. I teraz wiemy gdzie on ... 
ha! ha! ha! 

- Chwat Podwiwałow - dodał kle
piąc urzędnika po ramieniu - tv U 
mnie najpierwsza głowa w powiecie ... 
Salomon! .. , 

Przepisał R. P. ' 
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o prQfesorze, który nie ' lubi mówić '" o UJ ., e t p 

Rozmowa z laureatem proł. A. M. dr Lewenfiszem 
DziClldobry, czy możua? Zna

cie uas .już pl'awda? 

O tak, trójki pokoju nawiązujące 
coraz bliższe kontakty z rodzInamI 
zamieszkującymi podległe im domy, 
witane chętnie i z wzrastającym za
!Jfaniem. 

C zekając ~ korytarzu Klillild I Wtedy spytałam o klinikę. Profe· 
. Laryngolog;cznej przed salą ba- SOl', ku mojej radosc:. zaczął mów:ć. 

ó;an na pro!. .dr łIenryka Lewen- I ° tym. że klinika pO'wslała \V r. 1945 
fis~a,. ~yłam m mo woli sWJadkiem I dosłownie z niczego, że obecnie je t 
k!otkiCJ rozmowy dwóch pacjen- pierwszOrzE!dnie wyposażona i że nie 
tow. ustępuje żadnym klinikom zagl'a-

- Ciekawe, co powie prof. Lewen nieznym. W klinice Odbywa się le-
fisz o mojej chorobie. ezen:€' głuchoty. schorzeń przelyktJ 

- Nic nie powie. 
- Jak to? 

- Bo z zasady nigdy nic nie mó
wi. Prof SOl' :many jest przecież z 
małomówności. 

o słuszności tego twierdzenla 
przekonałam c·ię za chwilę, kiedy 
prof. Lew('n!isz poprosił mn:e do 
swego gabinetu. Chciałam, aby pro
fescr powiedz:ał coś o sobie, o swej 
pracy i działalności naukowej, ale 
na to c:trzymalam odpowiedź: 

- O tym nie mam naprawdę nic 
do powiedzcnia. 

i krtani oraz schorzeń uszu niemo
wląt. Tutaj została wypracowana 
wlasll<ł technika operowania. SZC7A!
gÓlnie w dziedz;n.ie schorzeń uszu 
niemOWląt zrobiono ogromny krok 
naprzód. 

Prof. LewenfJsz w tym momencie 
pOdał mi n;ewiclką książkę .,0 za
paleniu ucha śrookowego" - Teo
dora Rafińt·kiego. Otworzyłam ksi11Ź 
k~ i rzuciłam okiem na ,danie "Od 
chwiH kiedy na oddziale kliniki cho 
rób azlecięcych stosujer)1y zabieg 
LewenIisza. śm:erlelność wśród nie 
mowląt spowodowana powikłaniami 
usznymi, spadła praklycznie niemal 
do 7-era . 

W ciągu dalszych 5 minut zwie· 

- Ale tego proszę nie notować
rzekł .szybko prOfesor wstrzymując 
mI rękę. Nie zanotowałam. 

- Czy ą wypadki przywrócenia 
chorym słuchu? 

- W ostatn:ich dni<lch mieliśmy 
Ich osiem. 
Zatrzymaliśmy SIę jeszcze przed 

dl1żq. cszkloną gablotką, w której 
umieszczono przedmioty wyjęte ch!
r!.lrg,czn~e z oskrzeli i przełyku ope 
rcwanych, SZc7:cgl)nie dzieoi. Czego 
tu nie można zobaczyć! Guziki, mo
nety, części sztucznych szczęk. ka
wałki szkła, a n,l\vct gwizdki i klu· 
czyki do otwierania pudełek z kon
serwami. 

Pr0.!e.".oroWi Lewenfiszowi przy
znana zestała ostatnio Nagroda 
Palishvowu za całokształt jego Pl'a
c;! naukowej w dziedzinie laryngo
logii. Dochodzimy do vmiosku. że 
profesor Lewenfisz nie potrzebuje 
dużo mówić - mówią za niego wy
niki jego pracy. 

(Kas) 

- Co nam przynosicie dzisiaj '1 

Dobrze żeście przyszli, chcemy 
córkę dać do gimnazjum h.,:awieckie 
go. Poradźcie czy to będzie dobrze. 

Ludzie z dnia na dzień pl'zekonu
j~ się coraz lepiej, że walka o pokój 
zna,iduje swe odbicie w każdym prze 
jawie dnia codziennego. Pojęcie. wal 
ka, nie musi się kojarzyć z kal'abi
nem. 

Dotychczasowe wyniki pracy Komi 
tetu Obrol1ców Pokoju dO"'odz~ jas
no jednomyślno;lci narodu polskiego 
w walce o pokój. 

dziłam z profesorem gabinety' klini- ================:. 

W dniach 1 i 2 września odbędzie 
się w Warszawie ogólnopolski kOll

gres Obrońców Pokoju. A.ktem wstęp 
nym będą wybory delegatów woje
wództw miast i powiatów. Wybory 
te już się odbywają, a trwać będ,! 
do dnia 20 bm. 

Czyś m ocny(a) 
w rachunkach '( 

7,a,clan1e nr 51: Drożnik kolejowy 
użylkuje działk~ zicmi. 25 procent 
działki r.asial pszenic'l . 35 proc. ży· 
tcm, a na l'cszcic gruntu - warzy
wa. IJod żyto użył H8,5 m~ ziemi 
mn!ei niż t)od \\'Ba ·wa. 

Jak w ic lka działkę ziemi użytku
je ten dróżnik'! 

ł':** 

Odl>ow\pdZ! '1)"0.' lU)' klerrJ\nć CIa Re 
dal<cji • Dz!ennll<a t,ód~klel!lo··. P;otr' 
ókow~ka %. 72.lnaczając na kopercie " Dla 
D/.słu Z~d3ń". 

TInwi1lan.c zadania nr 50: Na plll1kt 
zsl' li \\'y,Iano .lutępllja~'l ilość ci<;ża
:r6wc-k: !.5-ton6wck 3G, :l.tonówck. 27 i 
3.tonó",e!( 18. 

Z;I trafne rOLwiązanla nagrody otrzy
mują: 

1. Kalel< Pp.lagia (LOdż, Sto1<l, ul. Skal 
Ile ~1 m. l;) E. Orzc5zk.owa ,.Cham·'. 

2. Marclnkpwski Jan (Tomaszów Maz., 
ul. Wat'~;:.a·,,~;ka 8 m. 2) J. Bienlasz -
.. Leśne ,,'y!;,i". 

ki, pełne najrozma i,tszych precyzy j-
nych przyrządów i sale pełne cho
rych Na sali operacyjnej zobaczy
!am fotei. w h.'iórym pneprowadza 
się operacje na głuchotę pod mikros 
kopami m:az specjalny ~tół opera· 
cyjny pomysłu prof. Lew~nfisza. 

CZYTAJCIE 
))Dziennik Łi d zki« 

W dniu wczol'ajszym odbyło sIc 
w Łodzi kilka zebrań wyborczych 
w komitetach blol\Owych. Delegaci 
bloków wezmą udział w konferen
cjach dzielnicowych, wybieraj<;lc tam 
z kolei kandydatów na KOllgres 1 
Konferencję W ojewódz~ą. 

»Wąskie gardło« łÓdzkiego budownictwa 
Tempo wykonania planu inwesty

cyjnego Łodzi wzrasta, ale nie rów
nomiel·nie. 

RobotniCY, zdystansowali biura 
dokumentacji technicznych Oi'az cykl 
robót instlllacyjnych i wykończenIo
wych. Aby wyzy:kae w pcJni dobre 
strony systemu potokowego, należy 
wyrównać front na murarzy i beto
njal'l'~y. 

Trzeba pokonać pozorne trudnoś
ci przez: 

a) kolE'ktY"'ne opracowanie pl'ojek 
tó", w biurach; 

b) stosowanie \\' miare możności 
standal'tów budowlal;ych przez 
ustalenie paru typów budowli 
np. szkoły, pl'zedszkola, żlobki 
itp. 

c) stol'owanie wypl'óbowanych wzo 
rów radzieckich (dokładnie o
pracowane katalogi projektów 
budowli) ; 

d) u::tamodzielnienie Łódzkiej Dy
rekcji Biura Pl'ojektów do o
pracowania projektów do :)0 
tys. ll1 sześc. \'.amiast dotyc h
cza 'owych 10 tys. m sześc. 

.T eunym z zasadniczych postula
tów jest stwo;:zenie lórlzkiego biura 
ZOR. . 

pełni planu, to przyczyny należy Jednym z najtl'udniejszych proble
szulmr w nienależytym przygotowa- mów terminoweg'o wykonania plann 
niu harmonogramów robót instala- inwestycyjnego jest brak dostatecz
cS'jnycT1 i wyk011czeniowych. nych kadr, szczególnie w dziale in-

Pl'zedsiębiorstwa Budowlane nie stalatorskim. St~rl wypływa niebez
wykorzystały wszystkich swych 1ll0- pieczeństwo nieoddania do użytku w 
iIi 'ości - należy l'ozszerzyć współ- trzecim kwartale około 400 izb mie
zawodnictwo pracy i pl'zestrzcJ.'.'ar szkaln)'ch na starym mieście. ;\lamy 
dyscyplinę pracy. Biura projektów nadzieję, że odpowiednie czynnild 
należy pl'zeorg'anizować od wcw- zaspokoją w okresie przejściowym 
nr,tl'z, ażeby podstawowe inwestycje ten brak pl'zez pl'zerzut instalato
otrzymały na czas d01mmentację te- rów z innych miast. )Iożna również 
chniczną, orr.z powiazać terminy częściowo 'zaradzić złu pn:ez doszko 
opracowania projektów otoczenia lenie pracowników na pół wyk wali
tych budynkó,,·. fikowan.v<,h i zwięk~zenie zatl'udnie-

:\Tieliczenie się projektodawców z nin kobiet. 
l11ożli\\'ościami zaopatrzenia w po- Rozs7.crzone posiedzenie Pl'ezy
tl'zebne materiały budowlane, da.ie diulll Miejskiej Rady Narodowej. 
powody do utyskiwań. • ie należy \POŚWięcone tym zagadnieniom, to 
zapo'ninae, że żyjemy w okresie roz- wstęp do ofensywy, celem termino
budowy i orlc?uwamy czasowo brak wego wykonania w budownictwie 
tego, lub innego materiału. Planu G-letniego Łodzi. S.1\.. 

"CZYTELNIK" 
pc~;;!~~~~~~~~we "WIEDZA POWSZECHNA u 

WIKTOR BUCH 

PRZEMYSŁ W PLANIE 6 LETNIM 
Str. 80 Ilustr. 60 Cena zł. 100.-

Prawo wyborcze ma każdy, z wy. 
jątkiem osób pozbaWionych praw 
obywatelskich. Ogólna liczba delega
tów, którzy wybrani zostaną z tere
nu miasta łJodzi i województwa na 
Kongt'es wynosi 80 osób. 

Zarówno Kongres, jak i poprzedza 
jące go wybory, maj~ na celu ujęcie 
walki o pokój w silne ramy organ!
zacyjne i nadanie jej właściwego kie 
l'unku oraz znamion trwałości. 

Jak onajnel'sze. masy walczących, 
członków partyj i bezpartY.inych, ko
biet i mężczyzn, młodzieży i doro
słych, poprzez swoich przedstawicie
li wybranych na Ogólnopolski Kon
gres Obl'ońców Pokoju, wybiorą sta
łe kiero '(\ictwo i ustalf,l program 
swej dz ,alności na najbliższy okres 
czasu. (j) 

Co u ';rzgDl9 
Ul sierpniu 
na łódzkich ekranach 

W sierpniu ujrzymy na ekranach 
kilka nowych, interesujących filmów 
produkcji zagranicznej. M. in. wyświe 
lIany będzie francuski film z życia 
górników pt. ,,0 świcie", reżyserii 
Louisa DaquL1'l. Ujrzymy również no
wy film produkcji węgierskiej pL 
"Płomienie", Film ten, wyreżyserowa
ny przez L. Apathyego, przedstawia 
walkę z sahotażem w jednej z węgier 
skich fabryk. Interesująco zapowiada 
się film produkcji Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej pt. "Nasz chleb 
powszedni" reżyserii Slatana Dodowa. 

Młodzież zainteresuje niewątpliwi;! 
film produkcji "Sojuzdietfilmu" pt. 
"S/ S "Orzeł" zaginął". Film ten. o cie
kawej fabule i dużych 'walor ch wy
chowawczych, wyreżyserował w. zu
l'awlew. 

Ponadto ujl'z:y-rny dwa filmy pl'oduk
cji czechosłowackiej. 'l.vyświetlane u 
nas już wcześniej. w czasie .,Dni Fil
mu Czechosłowackiego". Będą to: 
"Dziewczyna ze Słowacji" reżyserii J. 
Kadara oraz "Pragnienie" reżyserii V. 
Kubaska. 

Pierwszy przychówek 
na bobrowej fermie 

Od ubiegłego roku 
Guańskie\'l.\ w Dolinie 
ma bobrów należaca 
Lasów Paf\stwowych, 

i ·tl1ieje pod 
Rado;,ci fa1'
do Ok]', Dyr_ 

Bobry p1't.ybyły tutaj w dl'odze 
wymiany ZI' Związku Rathieckil'g'o. 
W bieżacym roku jedna pm'a bobrów 
doczekala się pierwszego przychów
Iw. 

Obecnie Dyr. Lasów buduje bo
brom nową, większą farm\). Po\\'~ta
jE' ona przy naturalnym strmnie
niu, gdzie buduje się specjalne tamy 

I dla uzyskania rozlewisk \Vodn~'ch, 
przygotowując w ten sposób teren 

3. LUCZ2.k FrancIszek (L6dt, Plotrkow, 
s;ka 33) L. Krzemieniecka ,,0 wielkim 
Stalinie". 

Rok 1949 w Łodzi był zwrotnym 
w budownictwie mieszkaniowym. "V 
pierwszym półroczu Planu 6-letniego 
oddano 47 proc. zaplanowanej kuba
tury mieszkali i 38 proc. izb mie
szl{alnych. Jeśli nie wypełniono ,,, \ 

jak najbardziej zbliżony do natllral-
(Pierwsza broszur!!. z cyklu "Plan G-letni") nych warunków, w jakich żyją bo-~ __________________________________________________ • bry. 
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WACŁAW RZEZACZ 

• 
I a uliczka 
Przekład H. Gruszczyńsklel- Dubowel (34) 

••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
- Nie chce z panią rozmawiać - rzekł i poczuł du

&ący napór w gardle. - Nie chce. a nawet nie może; dla
tego sobie wybrał mnie za pośrednika. Jeżeli ma pani dlJŚć 
rozumu, pójdzie ze mną i porozmawiamy spokojnie na dole. 

- Dosyć - krzyknęła zf\ienacka Anna Gromusowa i od 
wielu lat byłlJ to chyba po raz pierwszy. - Nie potrzebuję 
żadnego pośred!1ika, gdy chcę rozmawiać z moim mężem. 
Idź stqd i to natyChmiast. Nie byłabym chyba panią w tym 
domu, gdybym pozwoliła dyrygować sobą takiemu bubkowi? 

Jej krzyk podziałał dZIwnie łagodząco na nerwy Michała. 
Uspokoił się szybko i odczuł swoją przewagę. Ta kobieta 
bala siq, strach przez nią krzyczał. strach, że już naprawdę 
nie jest, jak bywało. Uśmiechnął się, uśmiechnął się po ak
torsku, wkładając przesadnie poniżającą pogardę w ścią

gnięte usta. 
- Myślę , że zawsze żyła pani w jakimś błędzie CIJ do 

znaczenia !lani w tym domu. Ale tym razem absolutnie 
przeceniła pani swoją pozycję. 

Ferdynand Gromus przystuchiwał się tej rozmowie. Ci
eho. kolego. lo się nie odnosi df) ciebie. od czegóż masz 
syna, je8li nie po to. aby się ujął za tobą. Po to przyszła, 
aby cię podrażnić. ale ty zamknij oczy 1 zatkaj slJbie uszy, 
aby~ nie widział :mi nie słyszał. A jeśli już chcesz słyszeć, 
posłucha.i tylko. j::>k Michał wspaniale to prov!adzi i jak 
ona nie wie. co to znaczy, i tylko qyczy z bezsilnego gniewu. 
Cicho. spekój. ta krew musi IJdpłynąć z głowy , serce mu. i 
pnestać walić. Tchórzliwe serce! Ty sam jesteś tchurz. 
Zawsze sic tylko kurczyłeś. a teraz wypehnąleś za siebie 
drugiego. Ja tu jestem pani,,! A klo tu jest panem? Myśli 

, DZIENNIK t,ODZKI "Dl: 211 (1833) 

straciły kształt i słowa, był to tylko dziki napad nieogra
niczonej lawmy różnych uczuć. Kto tu jest panem? W Fer
dynandzie Gromusie wzbierała nieopanlJwana żądza krzyku; 
zdawało się. że rozerwie pierś. w której był zamkni~ty, jeśli· 
nie będzie mu dane, aby wybuchnął naturalną drogą. Kto 
tu jest panem'? Zdawało się. że bębenki popękają ed tego 
krzyku który jeszcze nie przeniknął do gardła . I straszliwy 
gniew. który rzuca nawet pierś tchórza na nadstawionEt 
bagnety. podniósł Ferdynanda Grrmmsa z fotela. Szare 
i czcrwone zaslony nie przestawały mu falować przed oczy
ma. S!Jróbował zerwać je wyciągniętą ręlcą i zacząl krzy
czeć jak szaleniec, w przestrzeń poza nimi, gdzie stala jego 
żona i syn: 

- A kto tu jest panem? Kto rozkazuje w tym domu? 
Precz! Wynf)ś się! Precz! 

Ach, ten wspaniały moment bu.ntu. Krzyczał na nią, wy
rzucał ią jak nieodpowiednią służącą. Nie bał się jej już. Ja
kież to było w ogóle śmiesme bać się jej, jakie głupie to 
bylo - kochać ją i pragnąć ją pozyskać. Słyszał słowa , któ
re gotował się jej pIJwiedzieć. było to, jak ;;dyby ktoś inny 
je na nią wykrzykiwał; potarga na strzępy całe życie z nią . 
wyszydZi je. podepce i opluje. Precz. precz, ty dziwko. któraś 
wysysała moją pracę i pogardzała moją miłością, precz ty 
flądro, która zamieniła moje życie w pustynię bez radości , 
preo;: pasożycie, który osiadłeś w moim drllTIU i moim sercu 
i jak mlode kukułczę wyrzucałaś z niego wszystko, co powi
nienem kochać. precz, ty k0stucho która oblekłaś się w skórę 
tylko po to. aby mnie oszukać. Ferdynand Gromus ~łys7.ał te 
v,szystkie slowa i wiele j("~zcze innych. krzyczał je do niej 
ktoś ~ilniej.szy niż on rozgniewany i straszny, ale on ich 
nie móg] wypowiedzieć. Bo język mu nagle zdrętwia1 w u
stach, z których po pierwszych wykrzykach plJczęło si(~ 

wydobywać tylko niezrozumiałe belkotanie. Chcę widzieć, 
Boże. chcę widzieć. Gwaltownym ruchem ręki zerwał szare 
i czerwone zasłony, które zaczęły się chwiać jak na silnym 
wietrze. Czarna, przepaścista ciemność ot\\'arła się za nl
m.i - słyszał śmiech, piskliwy, zwycięski śmiech swej żo
ny - i padł twarzą w dół, w ciemność, nie p<Jczuwszy już 
nawet twardości uderzenia. 

COŚ strasznego, nie do przełknięcia stało Michałowi w 
gardle. gdy klęcztlł nad ojcem leżącym na podłodze. Od-
wrócił jego twarz ku górze. By,la czerwona, obrzmiAła ~ 

i skrzywiuna wyrazem duikiego gniewu, który na niej ze
sztywniał. Ale nie była to twarz trup~. Ferdynand Gromul 
nie uległ jeszcze temu pierwszemu atakowi apoplektycz
nemu. 

- Niech mi pani pomlJże podnieść go i położyć do lóżka, 
- Umar-ł? 

- Nie, ale może umrzeć, jeśli na CZas nIe przy'Vvołamy 
lekarza. 

Ach - teraz już nie .zależało specjalnie na tym, czy 
umarł , czy jeszcze będzie przez jaldś czas wegetował. Nie 
będzie mógł mówić ani pisać, nie będzie już mógł wykonać 
nic. co by jej zagrażało. Nienawiść wdarł::>. się \V jej spojrze
nie. WyrzucaJ ją, krzyczał na nią, aby się wynosiła. Tera1J 
już nikt jej nie usunie z tego domu. Zesztywniała je zcze 
bardziej w krzyżach pewnością .zwycięl>twa i stojąc tu wy
soka, koścista i silna jak szynkarka z wiejskiej karczmy, 
która może wyr.zueać awanturujących się parobków. rzekła: 

- Nic udźwignę go, nie mam na tyle siły. 
Michał odwrócił ojca n<:1 wznak. ściągnął poduszkę z fotela 

i położył mu pod glowę. Potem podszedł do drZWi i zawo
lał na korytarz: 

- Bety. 

Kucharka. kt6ra słyszała okrzyk starego Gromusa , a potem 
głuchy odgłos upadku, . tała teraz w połlJwie schodów i nad
słuchiwała z wstrzymanym oddechem, co się będZIe działo 
dalej. W oka mgnieniu była na górze. qdy zobaozyła starego 
pana leżącego na ziemi, rzuciła się ku niemu i klękła nad 
nim: 

- Biedny jaśnie pan - rozpłakała się. - Nie żyje. 

Ale natychmiast odwrócila się do Anny GrlJmusowej' 
i z twarzą furii i palcem skierowanym na nią w ataku 
sprawiedliwej nienawiści zaczęła z piskiem krzyczeć: 

- To ona zrobiła. ja wiem. Chda'ła go 7"abić. Najpierw 
posłała mnic. aby go zdenerwować, a gdy się jej to nie udało, 
wyprawiła Eię na niego sama. Biedny jaśnie pan. 

- Cicho Bety - krzyknął na nill Michał. - Nie czaS 
na gadania. Proszę mi go pomóc połOŻYĆ i rozebrać. 

N;e było łatwo dźwignąć tę upadłą ludzką kłodę, bez
władną i nabrzmiałą niemocą. jaka się w niej morderczo 
1'ozlała. Ferdynand Gromus ważył prmad centnar. 

~c.n. 



W Moskwie na stadionie Dynamo 2I€ll1taejami ZSRlt i Węgier, SpoU,a. 
zakończyły się mdędzj'narodowe za. n1e to przYn1\')slo zwycięstwo repre~ 
wody lekkoatletyczne, między !'epre zentacji ZSRR 218:128 pkt. 

Przq;odę nu "'iesiąc do Lodzl 
ę ~ . _ _ ...... 

W drughn dn~u zawodÓw ustano
wiou'O kUka rekordów ZSRR i Wę
gier. 

mówi mistrzyni świata Rakoczy 
W biegu na 200 m zwyciężyła 

Gyąrmatt Węgry W czasie 25,2, usta 
nawiając no\vy l'akord Węgier. Wy';' 
grała ona 'l"ÓWIueŹ bieg na 80 m ppl 
w czas;ie 11,4, co jest l'ówn~i rekOlr 
dem W-e.:gier. 
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Włosy ezarne 'ak pióra s~aka. 

~al'z . uśmiechnięta. )3ystre· ~po]rze
nie. Silny uścisk dłoni. Helena Rako
czy jel)t sportsmenką wyjątkowo 
skrol'lmą i nikt nigdy nie domyśliłby 
się, że to ona właśnie jest mu;tr~ynią 
'-wiata. ~ . 

- Proszę o kilka sł6w o swoich wra 
Eeniach z B§l.zylei? 

- Wolę Taz jeszcze startow;:tć w mi
~n:oi!\twach świata niż opowiadać. 

- Ile zawodniczek startowało? 
- W mistrzostwach gimnastycznych 

iwiata ogółem brało udział 18 repre
~entacji. Każda reprezentacja wysta
:wiała po 7 zawodniczek. 

- W których ćwiczeniach uzyskała 
:pani najwyżs;lą notę? 

- Najlepiej mi poszły 6wiczenia r{)w 
~Gważne, na poręczach i ewiczenia wol 
ne. W tych konkurencjach zdobyłam 
pierwsze miejsca, co w sumie dało mi 
mistrzostwo świata, 

-.: A od ilu ląt pani trenuje? 
. Pani Hellilna spogląda na swego t1lę
!!a i bez zastanowienia mówi. że obec
hie liGZY 5.obie 26 lat, a treningi roz
poczęła przed 4 laty, - Rzecz oczywi 
rita, przed tym sport nie był dla mnie 
l'zec~ą obojętną. 
~ Czym da się wy.tłumaczyć, że po 

nom gimnastyczek jest mecznie wyż
szy od poziomu naszych gimnastyków? 

- Gimna$tyka wymaga kolosalnej 
pracowitości i systematycznego trenin
gu. Ginml!styka .to tak jilk haftowanie 
cze~oś pięk~ego -. to mozolna pra~a: 
Byc ' moźe, ze. kobIetom ona bardzIej 
"odpowiada. 
. - -lakie są t~raz pani projekty? 

- Mam na cały miesiąc przyjechać 
'IN charakterze instru.ktorki do Łodzi, 
PIU!. Leszewski wychodzi z założenia, 
,ie nie tylko Kraków ma mieć dobry 
1teSp6ł gimnastyc?ek, Łódź także po
l wirma podcią!:nąć się w tej gałęzi spor 
tu., ,~ '. , . 

t.. 'l'o .:o .. ~ ... "'~;<-_ .. 
Australia w· finale 
p ucharu Davisa 

l!'In~«Iwo S'Potk!UJie tomisoWI! o puchar 
Dllv.:;sa w stretie amery\<"ńJ<'kle.l, Toze
lI'l'.MlO W MexiQw·C\ty, wygr~la AU,litra' 
~. zwydęiiaj'lc Meik~yłt 4 :1. 
. W finale mi~dzy&tred'Owym .Aus1:rllUa 
: ~otl!:a się ze Szwecją w Nowym Jorltu, 
. ..,; q.ni.ach !.l-lS bJ)l. ZWy1Cię1lCa tego me 
~zu będz.le gr,ał nas-tę;pnie z oPTońc~ pu-
cli.aru - USA. / 

- Ą jakie są wrażenia z hali Wi
my? 

prawiać sport, tym prę~ej moźna Il?iję kieliszek. wina. Zdarza si~ to mo
dojść do lepszych wyników. Moja 8- ze dwa, trzy razy do roku. 
letnia córeczka trenuje codziennie. Przedstawiciel CRZZ Józef Reich
Ddeclom gimnastyka je$t bardzo wska man jelit dumny z sukcesów osiągnię-
zana. tych w Szwajcarii. 

Na chwilę przerywamy rozmowę, bo ~ Helena Rakoczy pos:zła, śladami 
ktoś z obeQnych CZ01>tuje papierollem. przQdowników pracy odbudowywują-

Pani Helena nie pali. cych Warszawę i budujących N. Hutę 
, - Od czasu do czasu przy ja!tiejś pod Krakowem. Jej sukces to jeden z 
tylko uroczystości, np. na imieniny wy fragmentów wykonania Planu Sześcio

-------------------,--~-------- letniego. Helena Rakoczy jest chlubą 

- Nigdy nie sl=lodzjewałam się tak 
serdeeznego powitania w Łoclzi. Je
stem zdumiona, że do hali pr~yszłotak 
dużo ludzi. To debrze, że gimnalityką 
interesuje się młodzież. Musimy ko
niecznie wychowywać nowe kadry za
wodników, Wiem z własnego doświad
czenia, że im wcześniej zacznie się u~ 

S.ztafeta 4 X 400 b przyniosła !;lwa 
nowe 're!{()rdy Węgier i ZSRR. ZWy~ 
ciężyły Węgry w czasie 3:15,8, pr:;:e~ 
ZSRR - 3:16,0, 

Bieg na 200 m w konkurencji 
mężczyzn wygral Sebeny Węgry, 

ustanav.,.-:ając nowy rekord Węgl-er 
cząsem - 21,7, pl'l:ed SuchareweIri 
- 21,8. 

Po mistrzostwach tenisowych w Sopocie całej klasy robotniczej. Nie zapomn.ia- W potCIstalych konkurencjach '/-wy 
ile są chwile przeżyte w Bazylei. cięiy1i zawodnicy ZSRR: kula KO • 

porównywać czy droga, po której idzie 
wychowanie naszych junlor6w, jest słu
szna, Im więcej 'kontaktów z zagranicą, 
tyrn prędzej z szeregów juniorów wyro
sną następcy, na razie pe~kon!turencyj

Dobrze powiedziała R~oczy: Jestem biet: Andre1ęwa - 14,42 m, skok 
pe~a, Że jeźeli nadal ~aństw~ otac~ać wmr;ż kopi@t: Ganekier _ l 60 m 
będzIe sport tak troskliwą opIeką Jak ....". '. 
obecnie, to i inni koledzy stanąć będą os~czep kob!~t. Sml1n;tckaJa - 48,12 
mogli niębąwem na podium mistrzow- m, dysk mę1;CZYzn: L1PP - 50,31 mi 
skim. I skok w dal męiczY4Tl: Madatow -nego, Skoneck!ego. 

B.K. J. Nieclellki 7,14 m. 

Felieton sportowy, ale nieco smutny 

BOROWCZAI~, mistrz ł.odJI 
", Icarykatu,r2ie Ala~~ew§ktego 

Slwnecl;:l pobił Asbotha! 
Cztery tysiące widzów opuszczało kort 

Poniżej pubIikuj4!imy List do reaakcjł, podpisany przez 
kilku czyteI~k6w. t)ważamy. że· sprawa poruszona w. tym 
liście przekracza problematykę sportową i powinna być 
rozładowana przez publiczną dyskuliję. Otwieramy więc 
tę dyskusję "tym nieco $mutnym felietonem", mimo, iż 

autórzy na wstępie atakują - "Dziennik Łódzki". 
z przyjemną świadomością tego faktu. "Wbrew woli, musimy niestety ' drugI! bramkll leżeli we krwi poroz-

Istotnie jest to niewątpliwy sukces d . d l b" ° . "dl 1,t' h Skoneakiego, który potrafit się otrząsnąć powrócić jeszcze o m'e zie nęgo rnę- I]ani graC:i\e .. (nIWa a ~ (lryc 
po klęsce s1-tokholmskloJ. Ale czy tylko CzU "Ogniwo - Włókniarzl'. ruę było nawet pomocy lek!l-rskieJ 
zwycięstwo Skoneckiego, to największy oraz środków opatrunkowych. 
sukces sopocltiego tllmleju. U-czny u- Złą przysługę wyświadcza Redak- 'fylko dzięki uprzejmości jednego z 
d7,ial juniorów oraz fakt, że ~ul'niej so- cja "Dziennika Łódzkiego" zarnazu- , 
pocki odwiedzało codziennte 4--;-5 tys. j , t t d tk' widzów - lekarza, udało Się zata
ludzi, to są istotne sukcesy osu.gnlęte . ąc lS 4> ny, a prze e wllZyS Im mować krew jednemu i założyć 4>}18-
przy popularyzacji pięknego sportu teul- prawdziwy stan rzeczy. Wbrew bo- trunek drugiemu. Na sędziów bocz
$owego, który staje ąltl obolt lekkoatlc- wIem tentu co pis2!ecie. wszyscy w nych padałY, kamienie i , przezwiska, 
tyki, plłld nożnej, czy boksu sportem Ł-.Jzi wiemy i znamy prawdę, któ-

tI'ol których tu przytoczyć nie sposób. 
m~~~ uJe"o wątplIwości, 4e przyczyna rą. można by streścić następująco: W 'd b k O· .. ~ ~ czaSIe g I ram arz .. gm~ 
tego lety talcże w silneJ obsadzIe tego- ŁKS I b· ł t lk tr 'R· k ' . ból k • rocznego turnieju, NazwJska: Asbotha, U S e le gra n e y o os o. "'3', ybIc i Wlit SIę z u, opnlę-
Skoneckiego, CSl'alullsa, Viziru, Piątka, ale ł niebezpieczttie dla zjłrowla ty przez jednego z graczy Włóknia
Katony czy Vada~a - byly magnesem i życia przeciwnika. Już po meczu rza, ktoś z trybuny krzyltnl).ł głoś
przyciągającym miłośników teio sportu. Z .,Garbarnią" zwraclI.liśrny uwago no: .,kopniJ· go J·esztlze raz, to się Z łódzkiego podwórka patrząc, trudno 
nie w$pomnieć o dobrym secie Borow- na niedopullzezalną . Zdll.nlel."- na8~fm podnie!ll~". 
czaJka z Caraltlll1sem 01".21 przykrej 'Po, praktykę stosawa"Q. na bOIsku łodz- świadczy to nIe tylko o zupełnej 
rażce wychowanka ."WIMY" Skonecltie- kim unieszkodliwiania przeciwni- Jl-ie zl\aJ·omości sportu, lecz pr:tede 
go II W walce z Nle.tl'O)em. Z kołnet , ,," b t'" 
Pajehlowa pomimo wielkiej pracowito- ka , pO to a y potem "z rUparnl wszYlStkim ł) zwyrodnieniu, o braku 
ścl i starannego przygotowania do tur- lekko wygrać mecz, . wychowania wąród części publie:mo-
nleju nie speh,iła pokładanych w ni@j • i • j n od pil 
nadziei. 'Przed meczem byliśmy świadkaml SIl UcZęilZCZaJllce a zaw y -
Wielką nIespodziankę sprawili bracia bardzo miłego, a przede wszystkim karskie, 

Sikorscy ~ Piotrkowa, lI:-t6rzy przy nale- wychmvawczego, publicznego nllgra- 'fo co ()glq!laliśmy na meczach z 
żytym treningu mogą za parę lat być d"anl'a ~portowco'w nalSzego wOJ'e- .. Garbarnią" i "Ogniwem" jef!t za-
groźni dla naszej czołówk.i w deblu. ~ Q • t od· d 
Mi tr \". A b tl I d . ł wo'dzt'va, Ale nl'~~tety, to ńO zob" _ przeezeł1lem lSpor u, pow ll]ą,C emo _ s z ',ęgler - s o l pOw e 'la o , ~ ~ ,_ 
nieM: "Chclllłbyrn na Wo::grzech mleć ta- czyła nlłodzież 'na boilc'lku. byłO za- r~liIzaeję młPll,zieźy obserwują,eej ko
kicll juniorów. Wierzę, że usłyszę o nich przeczenie'" pralvdzi'vago sportu. T piących się wzajemnie przeciwników, 
jeazoze za par,;: iat ... " ,o., .. ł h· h' d· h' 
Goście pokazali .1uniorów na ogół le- tutaj należy jasno i wyraźnie stwier- oraz s ue a)ącyc me a]lieyc 5lę no 

pjej przygotowanych , od7,naczlljących się dzić że to nie sędlllia i nie goście,:t wtórzyć przezwiska. 
bardziej a,gre..ywnym stylem gry ol'az prz~de wszystkim gospodarze nll.rzu- Fakt, źe słaby stosunkQwo sęd:tia 
wlIJkszą szyljl!:ością· Szczególnie zwyci"z- CJ'II' brutalny spomo'b gry, c}ow-"'elll wydał kilka mylny. ch orzecze{l ni0 
Cli Hebdy, Jij-Ietni olbrZYm .Tąnesco za- p "" I 
imponował swoją m,,~I{ą, dojrzałą grą· czego jest fakt, że przede .ws:ilystkill\ zł.,nien~a ~a~tu, że Zarząd Sekcji P,ił-
Reasumując stwierdzić najeżY !edno: i wyłacznie gracze ,Ogl\lwa" lIlale •. ki Nozne] l\.lul>u Sportowego ,,\Vłok

c:zęste Kontal{ty z dobrymi tenisistami gali pole. 'rak p-'" j~dn" ]'ak i pod nial'z" nie chciał, czy też nie p"tra-zaprzyjainlonych narodów pozwolą stale U\& 'II 

.' 

fil wyci~gnl!ć właściwych kOllsek~ 
wencji w stoIlilInku cip własnych lfra .. 
CZY. już po l>iel'wjlzY!tl pUYkrYlll 
meczu z Garbarnią. Przecid ma~'l 
było wytłumaczye niektórym grll~ 
ęzom, że piłka nożna to ńie boks, 
i że w końcu, tp co ty zrobisz dzl
siaj na boisku przeciwniltowi - mp.o 
że ciebie spotkać jutro! 

Nie bronimy wcale ~rlll''''~ "Ogrti .. 
wa" pozostawiając eały lncyqent tlo 
l'ozstrzygnięeia WydziaIowi GięJ;' 
i Dyseypliny PZPN, ale Znal"" i w 
opinii sp6rlowej WY80k" cenimy Par
pana jako zawsz~ zdyscyplinowaneg!) 
a przede wszY$tkim fair- grające;o 
piłkarza. 

Musiało zatym coś sił! dziać na 
boisku niesamowitego, co nawet tego 
spokojnego i zrównoważonell'o zawo· 
dnj'ka wyprowadził" z równowagi. 
Brak porz~dk'1l na boisku j porząd
kowych/którzy by zapobiegli na czas 
obrzucaniu przez niesfornych w i ... 
dllów. sędziów bocznych, uni0możli~ 
wiła zapanowaniu na widowni nie 
~drowej i kary wodnej atmosfery e7.~ 
go dowodem były wznoszone oknYl;;1 
pod adresem I!ędllliów i graczy. 

l{ochamy sport. - Pragn~libyśm" , 
nie widzieć w Łod~i bójek i kODania 
przeciwników zamiast piłki. 

Wierzy.illY, że może nal'eszcie OlItat 
nie wypadki zmuszą Zarząd LKS 
.. Włókniar:ta" do wyciągnięcia wła
śc1wych wniosków z ostatniego nte~ 
czu i źe naros;l:cie będ;demy widzielł 
zawody piłkarskie a nie porachunki 
osobiste. Już PI) nleczu z "Gal'bar~ 
nią" frekwencja na boisku znllcznie 
spadła i wielu znanych sportowcó," 
Łodzi przestało UCzę~2;czae na Ul/>

cze. IL S. 

POLSKA KAWA ZBOŻOWA 
OGŁOSZENIE. - prezydium B,ady NarOdowej PO~OJU &ublokatorskle-' ZGUBIONO leg. "łuźbo. POTRZĘBNA pomocnicli 

w l:,cdzi - Wydział Bu<,!ownictwa - na podstaw!e go tloszukttje kawaler. O. wą - CHPM Woźniakie. domowa, .Połudn~ęwa 2S 
QTt. 377 i 8&0 l'oz,t1or.ządzenJ,a prezyd,mta Rzeczy' terty Dziennik ł"ódzld, wicz StanisłaW, Łódź, Na m. ~'2, do 17. (k 91) 
paE,pon1tej z dnia IG 11.1tago 19~8 1'. o >prawie ~Udo. PiotrkowsKa 91l. pod "PiJ- J'Iltowicza 4~-16. pOMOCNICA ctofnowa Pl) 
wInnym ! zab\l.;lowaniu o~ledli w bT~.mlenitl ob" ne". ZGUJłJONO - świadectwo tl'zebaą, Narutow1c?:ą 51ł 
wJe:.zczenla ministra flpl',aW wew.)l'ltrzn~'ch % dma STUDENT prawa poszu- maturalne. NazwiskO Be- m. 13. 

lepsza od /110"'" -
dlatego, że zdrowo 

~~Si;~a~iC~3;o~'i~~Z~P i n~'Ż;:k.o:'~&ó~6)~Je~~';I~~: ~~1~ .. p~;,\~~U o~~j:t~':f.UjJ: ~caCll~;~~~~O\:;-:.dane 19ł8 ::;P~O:.,~;,I:::O:-t;-:-:'N=IC:::-:-A-d:-o-m-o-v-_,.,-a-u. 
moli-o l do niezwłocznego dokonanIa Di\llędzin nie- fel't;v sub ,,44". ZGU'BIONO ' l'sl'''~ec:z:kę miejąca gotować potrzęb-
ruchomoki w celu skon,l'olowaruą j;tanu budyn' ' "I" nil. Pezacka, Wierzbow. 
Jeów. <l w szczególności fasad, balJkonów I !r.!YI)l" MIESZI{ANIE 3 kuchnią, UbezpieclIalnl SpołeCznej, nr ~. 
sów. W wypadjl:arh &twię'l'dzenia 'j;)owa~nlej'lZych wygody. cehtrum zamie- nazwisko Marczyk Zyg- "E"'17tS;;':P=E:::D"'I:::E"'N"::T::::ł"{'"'A:--'---k-w-a'-;-1=m 
z /lgrOŹ611 be;!'.pleczells(wa ~lIblkznęg<') nale/ty na- nię na dwa kuchnia, wy- l1lunt. PilIczna 7. I<owana do sklepu pi. 
tYOI);!11iąst za,!,ewnló to bezpIeczeństwo przez ogro- gody lub domek jednoJ'o- SKnAUZIONO leg. Zw. śmiennego natychmla.st 
d.anie obiektu i powiadomienie Odd7.iału Budow' <!zinny z ogródkiem, Ofer Zaw., leg. Ubezpieczalni potrzebna. Zgłoszel,ia _ 
niotwa właściwe~o prezydium Di1'ie1n-lcowei R;;dy ty ,,109". SpOłeCZnej, Borowy li'iotr Składniea Biurowa, An
Nar{)dowej, w ce:u otn:ymlinia odIPO'wledmch z,a- I'R~YJMJIl 2 uczni na mie 7,a~wjadcze~ue tożsamoścI, drl\eja l •. 
t'ządzel1. szkąnie, M:lelezarsklego Borowa I{laullia. \VYCłlOWAWCZYNI ~u. 

- I Dl' PIWECKI wewnętrzne I SPR2\EQJ\M nową aypial-
LEKARZE (pIu'; .. , seroe). Plotrkow- "~Ię ;'iasną. Pogonowflkle. 

Dr ZA'llltMAN _ specja- ska 35, 3-'7. bO ~:>-28 W podwPr.l,U. 
lista: slt6me, weneryczne GAD. DEN'l'YSTYCZN SPRZEDAllf radio tanIo. 
powrócll, 8-10, '-6, Na- l;: Zllohodnta 54---41, godz. 
ru41wicza 2. Ik 4ł) .:.17_-_20_. _______ _ 

W wy,pad.ku mnJejsl.ej Wagi, nale,ty de.raźn!e nr 17 m l aoc1/!: 16-1>1. 
usunąć grożące nlebezpiecz~hstwo przez odpioie . • b' ZGUBIONO legitymację tynowana do trzechletnia 
uszkodzonych tynków. gZY!Jl1>l;ów i innych drob- PQ8ZUKI\VANIE PRACY Zw. Zaw. Eitelth~ler Ed- go chłopca potrzebna na-

LEC~NJCA Spółdzielnia 
Lelfal'zy, god •. 9-20. Pe
rady, zutr'~ykl, analizy, 
dentystyka - gabinet l~o 
smetyczny. Piotrlcowską 
m 3, telefon 21G-~8. (k 50) 
nr PIETnAsz,UEWICZ 
IIpecjllllsta chorób uszu, 
nONiI, /;\111'<1111, 12-13, 1:;-16 
Si~lewicze 73. (k 12) 
Dr WOLKOWYSKI spe
ejall~ta sk6rne. wene
ryczne. 5-7 Wschodnia 
nr 57. TeL 180,62. (k 4.1) 

D~ GLAZER, speCjalista 
akól'ne, weneryczne, 6-B. 
Ananej a 2B. (lt 40) 

Dr AL. LESNII!lWICZ chi 
rurt!. Ja rac1a ~G·~, 1 ele!. 
.2;l~-09 , powróci! 5-6. 

LEKAnZ-UENTYSTA Bro SPRZEDAM sypialkę ja
)llsława Sj;elkowska, ze- ~ną oka,zyjnie inne rze
py sr.tuczne 5-7, Moni~;" QZY, Próohnlka 36, 11). 7, 
szle! 11. (k U3) godz. 16-18. (k 103) 

KUPNO I SPRZlilllAZ SPRZEDAiVl srebrnego li
sa (nowy) Stalina 20, -

POPULAłłNY sIłład mą!lli Chojnąrkl. (k 99) 
ponownie otwarty J. Ca, KUPIĘ ątt'epLnmycynę i 
pala, Próchnika 4. PAS. Wiadomość A. 
==,="";;'':'':'':':':':'-:'~-',--- lizymczal\:, klosl, w R;vn
STREPTOMYOYNĘ sp~'ze ku, Ozorl+ów. (k 100) 

n:eiszych części budowI!. ward. Pl'ócimika 2Z-hl, tychmi/lst teJ. 209-20, go· 
Winni lliestosowani,ą się <lo powyższego. b~a STUDENTKA 4 roku ___________ !.:d:::z::;in::;a;:....,:3:..-4---.:. _____ .,.-

ka,r ... ąj w trybie ad.minist'liq:Yjnym li: 8,1't. 399 j iDO wydr.. humanistycznego i;!OFlAROW, l'RACY GOSPOSIA samOd<;ielrla 
powoł.ane,go wyżaj l'Qzp.orzadr.enia. aresztetn do 3 przyjmie pracę na ld)l<@ ref~r.Emcjami potrzebna_ 
mie.siecy lub gl'zYWną do 150.000 z~, a nadto odpo· godzin dziennie. Olerty Plotl'kow.ke 36. SKlep --I 
wi adać będą mate,dalnle -I'a wyrządzQne ws\(utek ~ub "studentka", POTRZEBNA urzędnicz- BrvczkowsklegQ. 
tego, osobom trzecjm ..... szkody i straty, • liS A"Ui(A ł W'I'2'lłow':"""' ka z 1ll~~2;ynopisaniem. - SZOFER tl'zezw:v ną os,,-
Lć-dŻ, dnia 1 sięl'pl1ja 1~50 r, I _ Zj\"łoSl'anla - Redal~cja , b J 

(l/Z) Pre'l)'dlum Rally Naroi!owej W "Odzl, l~l1RSY luoju, ~zyeja mo "pzfenniką Łódz!<iegp", bOWY WOZ potrze ny ,te. 
delowania IPR . . Centrala plotl'k;owskll 96, IU]:l" IW .56-. .,;4_6,'--____ ~..-
9wierezewSkiego (R/ldwal\ pol<ój ~07 W godz;. 10-17. rOTąZJi;5NA );lXl1eownlca' 

dam. Rysownicza 43, dQ. 
jazd 1~, 17 (Obok Łagiew 
ntcltiej). 

nJlUJlR08TREPTOj\JY -/ . LOU/lLJ!l s sl;a) 17. (k 47) POTRZĘłłNA uczciwa po domOWił. Wifi;Okow.kif)/lo 
CYNĘ M/ilrka spl'U:dam. nO wsPÓlne,j naulti 6n- mocnIclI domowa, Rzgow nr 68, m. 5, 

SPRZEDĄi\1 lOypJalJ.tę ma Ko~cieln" 4, m. ~, Nataiią ,POI{()J _ śl'ódmleście u- glelsj(iego poszuku.lf! wy- ~ka 140, m. l. 
hoń w rlOQ"y111 stallie ()- ~~!!;il!a. . l1leY.lIOWllny lub bell rnęllli ,,~'/;tąlopną osop~. Oferty 

SĄMocnOD do sprzeda
nia TIIII'a 4-cyllnclrowy w 
dobrym stanie. NOwoz/;!" 
rzewska 47-8. 

SPRZEDAM motocykl -
Rpyal 350 bardzo doln'y. 
Sienkiewioza 73, m. l od 
godz. 15. 

raz radiO i m~szynll do Sf'RZFltlAl\1 tAJlIo p[IlP1- - nie1>-l'IlPtljąOY PORZUjtU. "Pllnośćl'. PO'J'R\l:EBNA samodt.iel
szycIa, WSChodnia 42 pl e- no, gablnct. <.ódź. Zell- jl' samotna Inioda urzęd- ... - .... -------- na gQsi;lo.ia z referencja-
karnie cd 7 do 16. I "oW~klegQ l, m. 7. njcZka. Cf!na ol)o.lI:tna. _ 7, et tJ B 'P mi. Nowozarzewska l, \:1-1 

HAMOCflOD osobowy 0- f>PUZlmAM PIANIN". ~ 'reI. ?21-0~ gQd?,. 11-16, ZGUBIONO zaświadcze- :.:k-"ie:.;_I-"·l1:..i;.:.a,'-______ ~ 
pci Super 4-dl'zWillWY - Slen~lewicza 31. 111. 16, Z!\M'lIlJNJf,;. ~am(')dlr,lelny nie woj~)wwe "yd;me GOSPOSIA Ullliejąo/l go. 
sprz~pam Łódź, Kl1if\~kle SPRZEDAlII motoeykl ._ ~~~~j T ~d~~:k~Ol1a pokM pl'~ep RKU' Łgdz, leg. towaĆ, S7-YĆ, PQtl'ze!:ma 
go 4U U dozorcy. Trltlmpll "Sachąr"" 250 _ 2~ . . i,~ e..:...".. .. : .;. Zw. Zllw., nazwisko SZy- do dwojga osób. ~e!eren-

.. I'i\IlYZANI>.AI' ĄI'tySty~ 
C~11a cerownia naPl'awia, 
gardereaę bez Slagu
Wi!jOkowsklego 6, n). 5, 
f,'ont, I p, (k M) 

Dl' RJ;;lpJ,ER specjal!- ~_~~---__ ~ __ 
stil weneryo;tne. $l,órne, DOME"I~ jednol'O'dZinn;v 
p.łciowe (zaburzenta - murowany z ogrodem do 
i;>iotrkows!ta 14, czwarta sprzedania. Pabianice Du 

"'o"m~PIAN ' T> I j' CII1 sześć, model 10ł2, stilO POJiOJU njelu'~pu.iące. mański Julian, Ł~glewni- oje w;vmagllne, dobre wy 
.. nu!. -",ec l~zte n d h . "I l ,go z wYg'Qdll,rnł poszul<ll- ol,a 45. nagrod~enie, tel. 203-63. 
" I . . b, o .... ry. Slen" ew 01.il " JA, zapiaCl~ z DOry, Piotr. 

WJ\IUlZTA'fY IIfĘ<:HANI~ 
CZNE. pQslndające żela_ 
ZO profilowe do 80 mili. 
metrów. oll'zymąjl! na_ 
lYChmias~ płatne, prYwat_ 
ne ?am6wienia na latwe 
półfaprykaty. Szczeein -
Jagiellońska tl'zYdz.ieśc1 
cztery, rnlf'~;;kanla trzy. 
Telefon~ 57_35 . (ki OM) 

- $Iódma. (k 76) ży Bli\'ęt, Poznl\ńslta 8. 

Dr ltO!ZYOKI, specjaJi$t~ 
chorób kabiocych, aku
szerii, powróci!. Przy~mu 
'>e, gocjziny 3-6, Plotr
~owska 33. 

KUPlĘ maszynę do pliso 
wanla. Oferty .. Słowo Pol 
e.kie", Wrocław, Oławllka 
nr 10 - pOd .. 10P", (k 117) 

Sf>RZlJ:QAl\I aparat elel,
Dr BILll'iSKI - clloroj1y tl'yczny do masażu, An"re. 11_14, Legionów 3 drzęja struga 16-3. 

zf\m el11ę na p\llmno lub, godz. 15-19. ~ .. SZOFlill~A" który nie spl';>,edall1, Ptóchn\ll:a 15, _, _ , ~owsl<a 278-5. KUCaARKA potrzebna 
m. 3D, tel. 102-70. MASZYNĘ I{[!lwiec:", Z Dli"" p~l:pje k'.,oI1111'!1 w." zWl'óeit 300 zł reszty 1 wa <lo J·<1~ta~,rac.ii. Koperni-

+ co' "l" 'y po. V'l ., Ii~ki pozostawionej w tale I 7- ( Ód) = nlQ,Ol'f1nl .. ",mgerą , 0,,- "P"'y w}·ll'.a "w"~'errl Ó n. l' <II o O!;I' . 
MAGLE l'qC1.ne domowe, ko, stół okazyjnie ~pr7.łl- "lro~.t6\" re:::,'O~}lttt~. Q";e'.,.t" $ WGe ~.. ~llca wieczol'em - -
wlert81'kę slupową lHli- dam Kilińakiego 7-~ > ,m." • ,~ O ~3, proszę o zdanie do pOTnZEBNA pomocplga 
wer~aln~. re\Volw~rówl>E!,' , . "Og;-ócl" I)giennilll Łgcj~_ Miej~kiego Ośrodka lnfol' domowa. Ul'IiW61'Sytocka 
pompę elektl'Yozńą !llębl- NOWV szwedzki rower Iti". Ck lOł) mijcji, w pl'll;eoiwpym I'a- nr l6-20, między 8-1Q 
nową, ctzil-ll'l(oWnlcę l 'IIO~- półwyścigowy z pl'zer7.u,- ZĄMIIi;Nii/l \I !w\toje z .. le \'VYQillgll~ kop~ekwen- l'ano. BĄlłQZO przepraszam 
ną poleca Kazllnien Ma- 1;'1 OrfJZ łvżwy z bul.!?lIil I<uohnil\ z wygod!iml W cje. (k P6) POMOCNICA domowa po dra lVIlronłąwa B!a~zczy
clej. wyroby żelazne. ul. ił" "pr·r.ef/a.filll. WiRO/)- Gdańskt! na 1 polc6.i w ZGUBIONO 2 leg"itymacje szukiwalla, Jaracza 30, ka za wYI'ządzoną mu 
Piotrkowska 181, telefon mość Zeromskiego 80-21, ŁodzI. Wiadonwśc Pabili- tramwajowe i służbową. m. 8, informacje w go- przylcrość. JanllS2i Win
m- 272"Oe lllilidzy ~ 1 &, mcka 2Q6! Jedyńskl. · Nazwisko PanHl Wacław. dzinach 11-19. (k lG2) clun P'otrltow$ka 292-2, 
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KALENDARZYK 
DZ1$: 
Rel, ŚW, Szczepana [zwarlek 

3 
SIERPHI A 

JUTRO: 
Dominilu 

KRONIK.A 
"Atllo'I!: TELEFONY: 
Komenda lIUejska M. 0./ • 
J'Ol'otowie Ratunkowe PCK 

BtrU Potarna ••••• 
)1iejskl Ośrodek WormacJi 

, • • 253.6\l 
104.44, la·I.15 

U7,II 
, •• H 
• • • t69,15 

DqżlI1rg opte" 
:pzlslejszej nocy dyżurUją a(ptekl: 

siążka sama przyjdzie do • ucznia 
Skracamy drogę podręczników szkolnych 

Podręcznik musi dotrzeć do rąk wstaną dla młodzieży jeszcze przed 
dziecka na czas. O tym pamięta przede początkiem roku szkolnego. Czy akcja 
wszystkim "Dom Książki", który jest ta się uda? W tej chwili "Dom Książ
jedynym dystrybutorem podręczni- ki" robi wszystko, aby się udała. Do 
ków szkolnych. Łodzi nadeszły już piel 'wsze transpor 

Po raz pierwszy w tym rokłl nie I ty książek, które. rozprowadzane są po 
młodzież szukać będzie podręczni- księgarniach miejscowych oraz księ
leów, ale podręczniki przygotowane garniach istniejących na terenie wo-

I 

N O T A T N -I K ŁODZKI 
~:: STUDENCI NA "ODWETY". 

jewództwa. Następne transporty nadej 
dą wkrótce. 
Książki rozprowadzone zostaną rów

r.omiernie według ustalonych rozdziel
ników. Zarówno miasto, jak i . tzw. za
-padła wieś, otrzyma książki. W ma
łych ośrodkach wiejskich, w których 
nie ma księgarń, książki zmagazyno
wane· zostaną w spółdzielniach Samo
pomocy Chłopskiej. Stąd pobierać je 
będą kierownicy szkół na podstawie 
specjalnych przydziałów. Przydziały 
takie otrzymają szkoły łódzkie oraz 
szkoły w miastach powiatowych. 

Sprawa dnIa 

Mania )Piotrkowska« 
Jeszcze w tym roku, a szczegól

nie w roku przyszłym zwiększy się 
wydatnie ilość sldepów MHD. PSS, 
PDT i Centrali Mięsnej na peryfe
riach. 

Istnieją już w robotniczych dziel. 
nicach Łodzi sklepy handlu uspo
lecznion.ego, są wprawdzie jeszcT,e 
nieliczne, ale tym niemniej są. Co 
jednak można 'w związku z tYlU za· 
obserwować? To, że chociaż asort~
ment towaru jest w nich taki .. sam 
jak w sklepach śródmieścia, to je
dnak placówki te nie cieszą się spe-
cjalną. frekwencją ludności. . Chlldzyńska (PiotrkowskA nr 165), Glu· 

thoo\Vski (Narutowicza 6). Kowalski (uL 
lUgo"f3ka 147), l\Laic2lewski (WięcHlow. 
IIklego 21). Sanic'ka (Karolewska nr 4lł). 
Stoklowski (Limanowskiego 80), Barto< 
azek (ł'iapiórkowskiego 41). 

Teotrg 
l'ASSTW()WY TEATR NOWY (ul. Da.. 

sZYliskiego 340 - nieczynny. 
l'ASSTW. 'l'I':ATJt Im. ST. JAltACZA -
· (ul. Jaracza 27 /29) - O godz. lV.15 

" Odwety" L. Kruczkowskiego. 
l',aSSTW T~;Arll ł'IIWSZ.M liNY 

o godz. Hl.15 .komedia A. Fredry -
"Wielki człowiek do małych intere' 
sów". 

Komis. okr. ZSP dysponuje pewną 
ilościq biletów do teatru na "Odwe
ty" Kruczkowskiego w niedzielę, 
6 bm. o godz. 19,15. Bilety z 70-pro· 
centowa zniżka w cenie zł 65 - 240 
są do nabycia· w kom. okr. przy ul. 
Jaracza 34 codziennie w godz. 11-
13. 

~:: KINO BEZ FILMóW. Filmów 
w Nowym Zlotnie nie wyświetla się 
od 5 miesięcy. Sala przeznaczona na 
ten cel stoi zamknięta. Blisko 10 ty
sięcy mieszkańców dzielnic robotni
czych Cyganki i Nowego Złotna cze
ka bezskutecznie na. zapowiadaną 
rozrywkę. 

' ~:: ZAGADKI NASZEGO MIA
STA (1). Co by powiedział kelner, 
gdyby sprzedawca sklepowy, które
mu podał obiad popularny równie 
"szybko" po 30 minutach, obsłużył 
go nazajutrz w sklepie? 

PRZED PDT. 

Nad całokształtem ąkcji czuwa spe
cjalnie w tym celu wyłoniona komisja 
wojewódzka, obejmująca swym zasię-I 
giem teren Łodzi i województwa oraz 
komisje powiatowe. W skład komisji 
wchodzą przedstawiciele "Domu Książ 
ki", wydawców, DOSZ i szkolnictwa I 
rolniczego. 

Planowe rozprowadzenie książek ma 
wiele zalet. Dzięki niemu odpada zu
pełnie kwestia poszukiwania podręcz
l1ików przez dzieci lub rodziców. Poza 
tym akcja ta zapewnia jednakowe pod 
ręczniki całej klasie, co ułatwi pracę 
zarówno uczniom jak i nauczycielom. 

Wśród łodzian pokutuje jeszcze 
wciąż przyzwyczajenie zaopatrywa
nia się we wszelk ie artykuly, :1:. 
szczególnie odzież, tekstylia, wyto
by skórzane : galanterię w centrum 
miasta. Przyzwyczajenia tego nie 
wszyscy zdołali się wyzbyć. Zdarza 
się. że dobrze zaopatrzone sklepy 
przedmieść świecą pustkami" gdy 
tymczasem fJrzed . sklepami w śród
mieściu tworzą się niepotrzebne 
kolęjki. Konkretny przykład: w skle 
pie MHD · odzieżowo-galanteryjnym 
przy ul. Bazarowej 10, Ntłpióykow
skiego 31 i Pabianickiej 212 oraz 
sl,órzanym przy ul. RybneJ 12 persl') 
nel czeka na klientów. Sklepy tej 
samej branży przy ul. Piotrkow
skiej Sil przepełnione. 

lrEATR LETNI "OSA" - (ul. Piotrkow. 
ska 94. tel. 272·70) - o godzinie 19,30 

· .,SLUBY l\tURARSIHE". 
tEATR l\O:\lEDlI MUZYCZNEJ .. LUT. 
· - lilA" .... do 10. 8. nieczynny. 

'" ** JlYRK nr '1 (Plac NiepodległoaC!l) -- godz, 
· 19.30, niedz. i ŚWięta 16 t 19.30. 

B.ino 
!łLDRIA (Stalina 1) - dla mlodzlety

"Podróże Guliwera" godz. 16. 18, 20; 

~:: BRUDNE SZKLANKI W kio
skach z napojami chłodzącymi w dal 
szym ciągu płukane są ręcznymi 
płuczkami lub w wiaderkach czy 
miskach. Chcemy pić lemoniadę, ale 
takie praktyki wzbudzają. obrzydze
nie. 

W interesie samych konsumentów 
rzucamy hasło: skończmy z mani, 
ulicy Piotrkowskiej. (K) 

Na zaopatrzenie w książki czeka w 
naszym okręgu około P9ł miliona mło 
dzieży. Wysiłki "Domu Książki" idą w 
tym kierunku, aby każde dziecko po
trzebny podr~cz~ otrzymało. wi~r~-l 
my, że wysdkl te zostaną UWlen-
czone powodzeniem. (Kas) ===============:: 

dozw. od lat 7. 
8AŁTYK (Narutowicza 20) - "Czerwo· 
· ny rumak" - godz. 17. 19, 21; do, 

HolV felieton 
zwolony od lat 10 

PAJKA (Franciszkańska 31) - "Bary. 
łeczka" - godz. 17,30, 20; dozwolony 

:::. ANI JEDNEJ KUźNI nie ma 
na terenie Starego i N owego Złotna, 
JagoJnicy, Miesięcina, Dąbrowy, 
Zdrowia, Górnego i Dolnego Brusa. 
Było ich 7, obecnie rolnicy z tych 
okolic, chcąc podkuć konia, muszą 
jechać ... do śl·ódmieścia.. 

Rys. Ka:z.!mlerz ~. 

- Kupiłam, ale nie jestem zado
wolona.. 

I a ·ki drobiazt! ••• od lat 18. 
"D1:''''IA (Da.szyiu;klego m ..:.. Program 

Al<fualności Kraj. i Zagrano nr 28/50 -
godz. 15. 16, 17. 18, 19, 20, 21. 

HEL - Kino nieczynne. 
JKUZA (ul. Pabianicka 173) - "Narze· 

- Dlacz.ego? P. Kwiatuszek?, 
.- Bo nie było kolej Id. 

Nie było tłoku, więc: odbylo się bez 
wa1ki () bilety 1 wszystko WSokazywalo 
na to, te dwugodzinny seans w kinie 
"Tatry" da godziwą sobotnią rozgryWlkę . 

· czona z Turkmenii" godz. 18. 20; -
dozw: od lat 12. 

l'OLONIA . (Piotrkowska 67) - "Cztery WOZ' ne dla hodowców bydła pokolenIa" - godz. 16, 18,SO, 21; do-
. zwolony od lat 14. l W --,,-l'BZEDWIOSNIE (ul. ~eromsk!ego 74) _ Dzk ........... u U;r;z;tdowYll\ Prezydium 

"Oni maj, ojc:oyzne" _ godz. 18. 20; l R. N. w Z-odz.1 w nr 4 dnia 1 bm: są oglo 
doz\v. od lat 10. I sz,cme miejscowe !przepisy obudowIe I 

JtoBOTNIK (KiUfu.kiego 178) - "DzIew. spOSObie urządzania obór 6tajen 1 ehle. 

List Opery Śl~:skiei do lodziąn 
częta z baletu" - godz. 18, 20; dozw. ' 
od lat 12. I wów. Dziennik można nabyć w M. Ośxod 

Dyrekcja Państwowej Opery gZąskiej te Bytomiu sklada ni. 
niejszym Redakcji ~)Dziennika Łódzkiego(( podziękowanie za 
przychylne ustosunkowanie się do naszej pracy oraz za życzli. 
we i bezstronne inforrnowanie Publiczności o działalności P. O. 
Śląskiej. 

:ROlIlA (Rzgowska 841) - •• Wyspa szczę, ku Informacji (ul. Piotrkowska 101), 
ścia" - godz 18. 20; d027~/. od l. 18. 

REKORD (Rzgowska 2) - "Przybrana 
· córlt2.'· - godz. 17.30, 20; - dozw. 

Od lat 18. 
fiTVLOWY (KiJińskiego 123) ~ "Klopoty Radio Prosimy również przekazać) za pośrednictwem Waszego po

czytnego pisma.J serdeczne podziękowanie Władzom, za opiekę 
oraz Robotniczej Publicz1Wści za mile i gorące przyjęoie w cza· 
sie naszego miesięcznego pobytu w Łodzi. 

ref. Trziszki" - godz. 17.30, 20; -
dozw. Od lat 16: 

'WIT (13alucki Rynek 5) - "Sluby kawa 
lerskie" - godz. 18, 20; dozwolony 

CZWARTEK, 3 sIerpnia. 
12,04 Dziennik poludn. 13,10 Rep. T. 

.: od bt 12 
2:~CZA (Piotrkowska 108) - ,,1\loja mE>

ła" godz. 16.30. 18.30, 20.30; dozw. 

Szewery pt. .,Konczymy żniwa". 13,35 
ProgI'. dnia. 13,30 Konc. popoI. w wyk. 
orkiesh'y łódzkiej rozgłośni PR. 14,00 
Kronika ZSRR. 14.15 Komunikaty. 14,20 
Koncert solistów • instrument. 14.55 -
Pieśni Fr. Schuberta w wyk. R. Grusz
czynsldego. 1515 Beethoven: Sonata op. 
2'1 nr 1 w wyk. Susall Sllwko. 16,30 Aud. 
dla świetlic dziec. 15,50 Muzyka. 16,UO 

Odjeżdżamy z Łodzi z miłymi wspomnieniami i z nadzieją 
- od lat 12. spotkania się w roku przyszlym. . 

trATRY (SlenklewtC'Z8 40. w ogrodzIel -
•. Tragiczny po§clg" godz. 16,30; 18,30; 
20,30; dozw od lat 18. 

WISŁA (Daszyń.skiego 1) .....l "Maszeńka" 
godz. 16,30; 18,30; 20.30; dozw. od 

Dy.rekcja Państwowej Opery SląskieJ. 
( -): Burszty.1Wwicz. 

DziennJk popoludn. 16.20 ,.Z dzied-ziny 
lat 7. 

'WŁóKNIARZ (Próc1lllika. 16) - "Czer-
· wony rumak" - godz. 16.80; 18.30; 

20,30: d021w. od lat ] O. w brygadach S P Łodzianie przodujq 
'WOLNOSO (ul. Nap16rlcowsklego nr 16) 

.. ~Iaaret'· - godz. 16, 18, 20; dozwol. 
od lat 14. 

2:ACłlĘTA (,zgierska 26) "Ostatnia 

radiotechniki" - pog. inż: B. Klimaszew 
skiego. 16.30 Konc. dla harcerzy na oba 
zie w Nowym Mieście pow. rawski. 16,45 
Aktualności lódzkie. 17,00 Konc. orko 
l'ozgł: ·wroclawS!kiej. 17,35 .,Poroznla
wiajmy" - aud. Biura studiów. 17,40 - Junacy "Służby Polsce" 'Z ŁodzI I aktywista ZMP, Z. Łągiewski oraz 
Muzyka Podhala wg zbiorów st. Mier' pracUJ·ą wytrwale w wielu bryga- W. Ulatowski. Ten ostatni prowadzi 
czyńskiego .. 18,05 .. Odpowiedzl fali 49", 
18,15 "Tu mÓWi wystawa Planu 6·letnie' dach, rozrzuconych po całym kraju. chór obozowy, kółko teatralne i do-noc" godz. 18, 20; dozw. od !Lat 12. 
go w Łodzi" 18,25 w aud. TPPR - mon W Ursynowie k. ·Warszawy w bry- ucz anie kolegów. 
taż M. Szczytnickiego pt. "Radiofonia d· 16 ·d· . . l hl 

DZIECIO:ll DO LAT G WSTl:Jl' DO 
lHNA WZBRONIONY. 

l·adziecka _ przodująca radiofonia śwla g~ Zle. znaJ uJe s~ę wie 1! c. ?P- W ciągu lipca przedstawiciele Wy. 
ta": 18,35 Muzyka. 18,45 Aud. dla świe· eow me tylko z ŁodZI ale rowmcz z działu Oświaty przy WRN odwie· 
tuic młodz. 19.15 ,.Wujaszek Julian" - Kutna, Łow.icza, .Zg. ierza i Br.zezin. dzili obozy SP, chcąc przyjrzeć się 
sluchowilS:ko. 19,40 Muz. operowa. 20.00 W d l l ł 
Dzienn.k wiecz. 20,40 .. Melodie świata". szyscy om po Ję l uc nva ę, ze ze- życiu i pracy ·młodzieży łódzkiej. 
21,15 Aud. dla wsi. 22,00 "Syn ludu" - społy ich wykonywać będą. co naj· Ocena tej pracy wypadła dodatnio. 
fragm. VI książki M: Thorez'a. 22,20 - mniej 150 -proc. normy. (Kas) 
Pog. z. Skibiekiego pt. · .,Rola sędziego 
na boisku i ringu" . 22,30 "Zapraszamy Do najlepszych junaków z 18 bry-

Ze w1.ględu na zaintea-esowanie "Od- do tańca". 22,50 Omów. książ.ki J. Fuczi. gady, która buduje autostradę Gcly
'lIretami" Lenna Kruczkowskiego dyrek' ka " W ,<raju, gdzie jutro jest już dniem nia _ Gdańsk należa. H. Ludwisiak 
cja teatru wznawia tę sztukę polskiego wczorajszym": 22,58 P,rogr. lok. na ju· z Pabianic, prowadzą'cy pracę świe. 
autoTa .. Niemców". dającą przeltrój na- iro. 23.00 Ostatnie wiad. 23,1.0 ProgI". na 
f;Zego spoleczeństwa w roku 1946. Sztu' jutro. 23,15-24,00 Melod. z całego świata. tlicową w brygadzie, M. Sypl1iewski 
tka wchodzi na afisz 1eatru w dniu 3 ze Skierniewic, A. Sobiesiak ze wsi 
~ierpnia by. tyl'ko na kilka dni. Z b . od czyły Byszki gm. Głuchów oraz St. świ-
,zniżki 50 proc. udziela kasa teatru e re n I e 

.dla członków Związków ZawodOWYCh, derek, wykonujący 200 proc. normy. 
wojska i uczącej się młodzieży. Ceny DZIS: Wśród młodzieży z 15 brygady 
biletów zni:żkowy<:h od 70 zł do 310 zł. _ W lokalu Zw. samorządowc6w (Wól- \v Poznaniu jest wielu dzielnychło
!Dla wycieczek z terenu wojewódz.twa 
Eipecjalne z.niźkl. Początek pr:;edstawień cz.ańska 5), o godz. 17 sesja DRN Łódź· dziano Do nich zalicza s-ię junak T. 
lPun'ktuallnle o godz.. 19 min. lo. .sroomicście. Pałczyński, l"9botnik z MZK, osiąga-

W przygotowaniu dramat węgiel"Slkiego W Rudzie Pabianickiej «So,poeka 3 /5),. 210 1\K J k k· 
flut.co:a Aleksandra Gergely'·ego, pełen o godz. 18 zebranie człopków DZIelnico' Jący proc. normy, m. an ows 'l, 
napięcia, pt. "Sprawa Pawła Eszteraga". wej Rady Narodowej ŁOdŹ<Połudrue. uczeń jednej ze szkół zawodowych, 

18 dzieci, 23 wnuków, 
13 prawnuków 

Za długoletnie pożycie małżells1de 
odznaczono Złotym Krzyżem Zaslu
goi robotników Katarzynę i Jana 
Dąbrowskich z Torunia. 
Dąbrowscy przeżyli ze sobą zgod

nie 58 lat, mając 18 dzieci, doczekali 
się 23 wnuków i 13 prawnuków. Ob. 
Katarzyna Dąbrowska liczy 78 lat, 
a ob. Jan Dąbrowski - 80 lat. 

Już z góry dobrze US<posoblony ~sla.. 

dacz biletu na 17 krzesło w 18 rzędzie. 

przygotowywał właśnie tułów do lewe
go przysiadu, gdy nagle · rtwlerdZli ze 
zdumieniem, że nie może&ląść: Okaza
ło się, te krzesło nr 17 tuyma się sw .. 
go miejsca &lłll przY'z-wyczajerua •• ~e po. 
:z.bawlone jest spodu. Ta U34dnicU' 
część była Odłamana. 

Kontroler Jeat tym, kthry w takieli 
wypadkach udziela pomocy (wiMo'WI). 
TJk się stalo 1 tym razem. Kontroler 
znalaz.ł prostą radę: ·wskazał wiĆ!zgWI 
miejsce na 17 krześle w następnym· rzę
dzie. Jesz.cze prostsza była konieczność 

opuszczenia tego m1ejsca ~'ykupionega 
v~·zez innego widt'. 

Trzykrotnie powstawało male 'l:am1e-o 
&zanie przy zmianie mielsc sta1e peehllll 
wo zajmOWanYCh przez poszkgd.owanegoi 

Taka mala, drobna ~rawa, a 11e kła.. 
,potu I51Prawlla ludziom. A tak łatwo by • 
lo tfgO unJknllć: Wystaroz.yło przed ae-
an~em wykreśllć z planu to miejsce t 
prawIe wszystko było by w porządku. 

Nie znaczy to, te krzesła nie trzebli 
zreperować. Przeciwnie. Dopiero wtedY, 
b~ie wszystko YI !POrządk~, 

_t . 

Uwaga korespondenci! · 
Zjazd sprawozdawczy 

iV-l niedzielę 6 sierpnia o. r. 
') godz. 10 'w Łowiczu w __ li 
Domu Żołnierza, }J.l.y ul. Sta
lina 20 odbędzie się sprav:o' 
zdawczy zjazd koresponden
tów naszego pisma ~ p, ./ia
tów: radomszczańskiego, piotr 
kowskiego, skierniewicki .!go, 
kutnowskiego, łowicRiego i ra
wsko - mazowieckiego, oraz 
miast: Radomska, Piotrkowa, 
Skierniewic, Kutna, Łowicza, 

Prosimy o punktualne '-przy-
Rawy Maz. i Głowna. I 
bvcie. . 

----------------------------------------------------------------------------------~--~-A G AP IT "BIJ Z O E cz gIl BO BI N SO N "RIJP" II (58) 

Młody marynarz wciągnął Apollnarego 
do kajuty i zaczął natychmiast opowia, 
danie: - Jestem - uwierzysz czy. nie! -
właściwie dziewczyną. . Ojciec mój był 
slynnym łowcą wielorybów I bogatym 
człowIekiem. Harpunem rzucał nie za' 
·woduie, ' ho, ho! Mieliśmy dClU w Littie' 
town, biżuterię, pogod'l ducha i małego 
pieska. 

Pewnego dnia czekałyśmy z matką na 
pOWlót taty. Czeltalyśmy jeden dzlcn, 
drugi, trzeCI (oczywiście z przerwami 
obiadowymi) - :! tu nic. Tato nie wraca. 

Oczy mojej m2tki - najpiękniejszej 
Iwbicty \V Littletown oraz olwlicznych 
wsiach (nie Wyllluczają.c lolwarków i 

• lłZIENNIK ŁODZKI nr 211 .(1833). D.:-:-1,20305. 

malych zagrÓd) - stały się jeszcze ptęk 
n!cjszc z pOWOdu łez, ktt\re przelewała 
przy tym czekaniu. Pewnego razu, gdy~· 
my znowu tak stały u2d brzegiem ponu' 
rego, mokl·ego i slonego morza, wyrósł 
jal, spod ziemi. jakiś wilk morski. 

- Jestem - powiedział - wysłannl
I~!em kapitana Stonwina LiIlchurch'a. 

Uratowaliśmy statek męża panI, urato. 
waliśmy mu życie, ale on jest teraz. cho 
ry. - oto list od niego. 

Mama powjedziała tylko - oh . zaczęła 
mdle.ć, a~e upadając rozmyśliła się w pół 
drogi, u~l~d.la i rozpoczęła czy(aJlIe S!l·asz 
nych WICSCI. 
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